
W ychodzi codziennie.
Pnadplata wy* osi! w- Lwowla rocznie 18 *b 

półroczni* s mir. — awaruume 4 złr. 50 ct 
miezięcenie 1 Br. 50 ct

Z przezyłką poi -tową w PaisWrls Austrlacklem
rocznie 22 z/r — półrocznie 11 Br. — kwzrtzi 
nie 5 Br. 50 c t —  mieaifznie 1 Br. 85 c t

7- przesyłką pocztową z& I an.C* do całych Niom cc 
roczni ló  talarów 2u srg., Lwar.ili.ie 4 
5 »rg.—  do Trancji i Auglji rocznic 108 frank /"* 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, WIoi > 
8zwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fri

Numer pojedynczy iosztnie 8 cŁ

L w ó w  13. marca.
Prezydent węgierskiego ministerjnm, P- 

Szla\y, przedkładając królowi swoją i kole
gów swoich prośbę o dymisję, motywo
wał ją tern, że gabinet nabył przekonania, iż 
me znajduje już dostatecznego poparcia u wię- 
jcszości Izby. Nie mógł też utaić p. Szlavy, że 
w ogóle nie ma już wcale w obecnym sejmie 
węgierskim prawdziwej większości parlamentar
nej. bo nie ma stronnictw grupujących się na 
podstawie zasad i wszystko rozpada się na fra
kcje według interesów lub sympatyj osobistych 
Odkąd lewica spostrzegła, że ekonomiczne i fi; 
nansowe położenie kraju nawet przy istniejącej 
unji realnej z Austrją nastręcza z każdym dniem 
większe trudności, ostygł jej zapał do sporów 
prawnopolityczni ch, a ustanie tych sporów zde
zorganizowało obydwa przeciwne sobie obozy, 
tak jak czasem długi pokój dezorganizuje armje. 
Pod wpływem tego rozprzężenia, kraj coraz g°* 
rzej rządzony jest i administrowany, a finanse 
jego są w rozpaczliwym stanie. Nieurodzaj przy
szłoroczny i „ krach “ doprowadziły tę klęskę do 
punktu kulminacyjnego —  z powodu zaległości 
podatkowych, faktyczny niedobór pochłonął całą 
ostatnią pożyczkę w przeciągu jednego roku. Nic 
dziwnego, że w takich warunkach ministrowie 
pragną czemprędzej poibye się ciężaru władzy, 
a o kandydatów na ich posady nie łatwo. Gdy 
sie usunął minister finansów, p. Szlavy musiał 
sam objąć jego tekę, bo nikt jej nie chciał. Obe
cnie abdykuje już nietylko całe ministerjum, ale 
\traz z niem, abdykuje stronnictwo deakistów. 
dotychczas rządzące. Bierze górę myśl koalicji, 
której głównym motorem jest Csengery. Cho
ciażby atoli udało się utworzyć ministerjum z 
reprezentantów różnych stronnictw, nie uda się 
podobnoś utworzyć partji, któraby to ministe- 
ijum stale popierała, i słusznie Hon wykazuje 
niemożebnose stronnictwa, złączonego nie pro
gramem, ale „osobistem zaufaniem1* do rządu. 
Takie stronnictwo rozpadnie się przy pierwszej 
lepszej sposobności, a rząd runie. Dla tego też 
donoszą, iż niektórzy z mężów, których król za
wezwał do siebie dla wysłuchania ich opinji o 
•MWmi ■rtoąy, Borwlcfeją rozwiązanie se/mu, Jako 
siedliska dezorganizacji. .Rozwiązanie to m oże 
nastąpić dopiero po ukończeniu sesji delegacjj 
wspuipych, a wiec z końcem kwietnia tub v 
maja Dalszych skutków, tj. rezultatu wyborów 
i składa przyszłej Izby, nikt przewidzieć me zdo
ła —  agitacja rozdrobi się atoh niewątpliwie na 
takie osobiste antagonizmy, jakie istnieją np 
między br. Lonyayem a jego przeciwnikami. W 
każdym razie, Węgry potrzebują stanowczego 
zaradzenia opłakan>m swoim stosunkom, a do
tychczas nie Wiadomo jeszcze, kto ma radzi o 
tern —  mianowanie nowego rządu będzie dopie
ro pierwszym krokiem wiodącym do nieznanego 
i niejasnego jeszcze celu

We Lwowie Sobota dnia 1.4. Marca 1874.

Zwracamy uwragę delegatów naszych 
UZ16 państwa ministra. 7.iAmiaJ’lrAW£

w Ra-
8 państwa, tudzież ministra ZiemiałkowskiegO, 

b* jedną rubrykę w budżecie, przy której mają

b r a c i a  p r z y r o d n i .
Przez

Pcnaon du Terrai l .

(Ciąg- dzlszy.)
XXXI.

Tego .amugo dnia, w którym Ceriza, uwiedziona 
zdradzieckim listem Bakaraty, udała się na ulicę Ser 
p ent, a ztamtąd zaprowadzona została przez Kolen
do domku w Bougival, na parę godzin przedtem, ko
ło  godziny czwartej popołudniu, przechodziła ulicą 
Clupon i zatrzymała Bię przy bramie stolarza Grosa. 
Zaraz potem wyszedł do niej Leon i ściekając za rę
k ę , powie Iział:

droga malutka Cerizo, serce mnie boli.
. T  ncieb i« ? **Pytała kwiaciarka, masz jaki '1 zmar

twienie ?
—  O ! odrzekł rzemieślnik uśmiechając s ię , nie- 

masz wielkiego nieszczęścia... ale tak już przywykłem 
widywać cię codziennie przez kilka m inut, iż prze- 
Btrasza mię, że jutro nie będę m ógł cię widzieć...

—  A  toż dla czego ? zapytała młoda dziewczyna.
—  Pryncypał posyła mnie do Montmorency z me

blami , które mam tam ustawić. Tyle z tem będzie 
roboty, że przejdzie mi na niej cały dzień i następu
ją cy  poranek.

—  A ! zawołała Ceriza, to nie bardzo przyjemnie.
~ 7  Chciałem prosić pryncypała, by mię od tego

ale me śmiałem... Trzeba zawsze starać się 
0 obrą opiuję tych, którzy dają robotę.

Masz słuszność Leonie.
~ "awsze to mię kosztuje.

W ięc wrócisz dopiero pojutrze wieczorem?
—  Tak jest.
—  N p, dodała Ceriza, uśmiechając się, więc 

przybędziesz proBto do mnie i przepędzimy razem 
wieczór^ by lyi I iposobem wynagrodzić czas stracony.

1  1 eriza śln znie uśmiechną la się swemu narze
czonemu, pokazuiąc przyiem białe swe rączki, ścisnęli 
go  za rękę i rzekła:

A  więc do pojutrza.
Na drugi dzień Leon Kolland udał się do Mont- 

morency i przenocował tam; potem następnego dnia, 
koło południa powrócił i poszedł prosto do swego 
wirstatu, z niecierpliwością wyglądając wieczora, by

sposobność upomnieć się o bardzo żywotny interes 
kraju, i wielce się krajowi przysłużyć. Ministerstwo 
handlu ma rokrocznie w budżecie wyznaczona kwotę 
znaczną na s u b w e n c j e  d l a  s z k ó ł  “ pr z e 
m y s ł o w y c h  i f a c h o w y c h .  Z tych kwot 
Galicja dotychczas ani centa nie otrzymała \ 
jednak, jeżeli w której prowincji, tu w Galicji 
przemysł zasługuje na to, żeby się nim rzad 
zaopiekował, przez podniesienie przemysłowej 
wiedzy. Nie tajnem bowiem będzie rządowi dzi
siejszemu, a gdyby tak było, to dr. Żiemiałko-
wski ma obowiązki mu to przypomnieć   iż
przez całych lat sto systematycznie na~s. prze 
mysł był z Wiednia gnębionym a to w W i f l  
zrozumiałym celu usunięcia możliwego z nic" 
mieckim i czeskim współzawodnictwa nje tai. 
nem będzie, iż zezwolenie na otwarcie fa 
bryki w Galicji uważano jako wielka ła ,jj 
którą trzeba się było dobijać długo i‘ z a Ł ó e a  
wielkich protekcyj —  że jeżeli już udzielono no" 
zwolenia, neutralizowano je zaraz takiemi 011" 
zatni, jak n. p. stemplowania naszego a u j^  
Wiedniu i t. p. Po stu latach takiego systemu 
dzisiaj, kiedy rządy macosze miały w teorii u 
stąpić rządom opartym na sprawiedliwości " 
a& rządzie austrjackim cięży wobec naszec > Dr * l  
mysłu krajowego dług wielki, o którego' spłatę 
mamy prawo się upomnieć, nie w stydzę si, 
wyznać otwarcie, żeśmy krajem biedny*,1' j ^  
ubóstwa naszego wina w znacznej części spada 
na rząd.

Lwów pierwszy w naszym Kraju aałożył 
szkołę przemysłową, i znaczno na nią Wydaje 
kwoty —  Lwów, który mimo Aszysthiezo co 
nań złe języki m ówią, w budżecie swdm  na 
cele oświaty wcale skąpym nie jest. Zajfuguje 
przoto ze wszech miar na to, żeby dla jegd szko
ły przemysłowej udzielono subwencji z nndu- 
szów państwowych, tem bardziej, że jak si| mo
żna było na wystawie wiedeńskiej przejkonaó 
(pawilon ministerstwa handlu —  subwencjono
wane szkoły przemysłowe i fachowe) dla mcych 
prowincyj i miast Przedlitawji bardzo obfitej na 
te szkoły udzielają pomocy.

Uzyskanie tej subwencji iestj jeszcze i 
w zględu  bardzo ważnem, że będzie ono z a c h ę 
ty  dla innyob miast w Galicji, ażeby podobne 
szkuły u siebie zaprowadzały. Wiemy o wielu 
miastach, w których myśl tę podnoszono, zna
my gorliwych obywateli po prowincji, którzy 
się z tąż sarąą myślą noszą —  wszędzie jednak 
kwestja kosztów, przy dość znacznych teraz wy
datkach na szkoły ludowe stoi na przeszkodzie 
i odstrasza trwożliwsze umysły. Otóż gdyby u- 
dzielono subwencji lwowskiej szkole przemysło
wej, możnaby w innych miastach na ten fakt 
się powołać, i trwożliwych o budżet gminy ła
two tem przekonać, źe gdyby tylko zaczęto, 
gdyby tylko szkołę wprowadzono w życie, uzy
skana subwencja może potem ulżyć nieco fun
duszowi gminy, przynajmniej w rubryce przy- 
borów naukowych, wzorów i t. p., które w bu
dżecie szkoły przemysłowej największym są wy
datkiem. ________ ______________
"^baczyć się * Cerizą. K oło gmłziny szóstej szedł już 

bko na szóste piętro, gdzie mieszkała i p u k * łd o
drzwi kwiaciarki. .

Ceriza nie odpowiadała.
Leon  znowu zapukał.

że^inoże Ceriza zeszła na dół, by kupić
F°- 1 j . .L v?o lab świecę i czeka! na schód ach!

.  O erifj » ie  h jło . Z - i . ,
Ale ap*J « uft dół do odźwiernej,

cierpliwiony - Cerizy nie ma w domu? z;.pytał.
“  S n  Cerizy?.. zawołała odźwierna; a to pan,

panie L eon ie !

Z  S t fc  powiem p m u , «  j«ź  od d . & l t f b i  oie
w a . u u ^ p . ^ O e r . e j .  ^  L o o ,  o .  md-

C L w i ,  o. s j »w  prr t e “ ’
1 tod wczoraj widi:>łam Fanny... tę słu ą ę P 7

—  I  cóż dalej? zapytał Leon, z.-depokoiony teni 
jednem nazwiskiem; obawiał się bowiem pr? nego 
wpływu kurtyzantki na swoją siostrę. L i  -

—  Trzeba przypuszczać, ciągnęła ^ o d ź w i e r 
na , znająca familijne stosunki Cerizr, j „  - 
puszczać, że musiało coś stać się pićknei d mie lub 
jej matce, bo służąca ich miała szczególną minę 1 

panna Ceriza natychmiast z nią wyszła z miną zmar
twioną bardzo. Od tego czasu nie Wi» zia am jej.

Leon nie słuchał dłużej. W ziął nogi za „as i 
popędził do domu Bakaraty Ale tam spotkało go no
we zdziwienie. Brama, okna i drzwi domi tego, b j ły  
szczelnie pozamykane. Dzwonił kilka razy... nikt mu 
nie otworzył. Nakoniec jakiś komisjoner stojący na 
rogu ulicyj użaliwszy się] nad próżnym dzwonieniem 
Leona, podszedł ku niemu i powiedział

—  Tam me ma nikogo.
—  Jakto, n ikogo?
—  A  tak! Znam dobrze damę, która tam mie

szkała ; nieraz posyłała mię ona ze zleceniami...
—  I  cóż?
—  A  to , że wyjechała.
—  W yjechała! zawołał Leon.
—  Tak jest, wczoraj rano. A  matka i służba —  

wynieśli się dziś rano.
—  Ależ to być nie może! Dokądże się udała?
—  Nie w iem , odrzekł komisjoner.

Podnosimy tę oto sprawo i zalecamy ja pa- 
trjotycznej naszych delegatów opiece, w tem prze
konaniu, że dla podniesienia przemysłu konio- 
eznem .est p r z e d e  w s z y s  t k i e m p o d n i e s i e 
n i e  p r z e m y s ł o w e j  w i e d z y .

KorespoMencje polityczne M Poistiep."
W i e d e ń  U .  marca.

(A. A .) Ministerjum dałó dowód wielkiej zręczno
ści, wyprawiając Ls. Auersperga do Izby z siarczystą 
mową przeciw oltramontanom, którą miał wczoraj 

ta rozbiła w puch, nie ultramontanów, ale za- 
wSąńti opozycji w obozie wiernokonstytucyjuym, i dzi
siaj WBzysikie dzienn'ki śpiewają hymny n cześć 
rządu. Radość z powodu tej energji prezydenta mini
strów i z powodu ogromnej większości, jaka objawiła 
się za ustawą o kościele Łatoliclrim, jest tak wielka, 
że rozmiarami Bwojemi przerasta o wiele takt, który 

' jeBt jej przyczyną. M»my^ p-zyałowie polskie, które 
1 mówi, że pewnych ludzi „i patyczek zabawi." Przy

słowie to da się zastosować i do tutejszej prasy cin - 
tralistyccnei.

Zdaje się tymczasem, iż rząd nie przystanie na 
projekt*, osnute przez komisję na podstawie wniosku

S. K oppt. Przynajmniej dziś Presse, obecnie wypowia- 
*jąc& zawsze myśl rządu, krytykuje ostro projekt do 

ustawy o ślubach cywilnych, wypracowany przez ko
mitet scisleiszy Niektóre jej zarzuty są słuszne. Ko- 
- Ket trzymał się niewolniczo pierwotnych, a dawno 
już we Francji zniesionych postanowień kodeksu Na-

£oleona. Dziwiono sie, że komitet do czternastu dni u- 
onczył swoją pracę — mógł ją  ukończyć w czterna

stu godzinach, skoro ograniczył się na przepisywaniu. 
W edług jćSo projektu, śluby miałyby być zawieiane

dach powiatowych. Presse zarzuca, iż byłoby to 
uciątln. ,m dia ludności, bo gdzieniegdzie istnieje je- 
jekt Da ** ~  30 mil kwadratowych. Dalej, pro- 
żność^m10̂  1 DPe(łymentów stanowiących r  owa- 
tylko dc niejedno, co Dalcżeć może chybu
raźliwe i rozwodu. (Im potencję, choroby za-

“ “ i 1 * ” 6 i,d > , ? r w‘  ’ J?d ¥u k  że on wstecz we wszystkich wypadkach,
że mąż uderzył* 1874 żądać rozwodu dlatego,
dziłsię  z mą jak nkiJbJ8.°4' c h o 6  od tego czasu obcho- 
pewodu ,.wzajemuego watr f r^ ^ t  dop^zcza  rozwód z 
45 lat, to nie możni * S  a‘ eJ ^ e1' żoaa mŁ Jui 
słuszność, że ustawa tak w l* “ ^ fń ś tw a  P r ^ e  ma 
wnie obmyślaną i zastooow ln? P0 W ln n aby 6  ?  unt°- 
wych. nie zaś kom o, aną P °* * eb n*ie,>c°-

Wiadomości o „
wiły tu były alaim w p ie rw sL  eW  P ° M° ,C "P™'
no oowiem dobrze telegra u i * ’n Z  b „ h ', X7- . , 1  -i /  nmiernano. że to atoh-
ca Węgier była Widownią zaburzeń. Giełda ma tak 
słabe nerwy, że w p o ^ ze m u  z myluemi pogłosk mi
0 nłycb interesach Zakładu kredi lowe>fo i W lo ó a a  
ku, telegram ten spowodował znowu panikę
1 _ ,K ry^ fl potrwa, jak mówią, 'do 14 lub
lo i bm. Cesarz przybywszy do Pesztu, odwidził Dea- 
ka chorego w hotelu, i wezwał późaiej do siebie pre
zesa Izby magnatów, br. Majlatha, prezesa Izby po-
fóów, p, Bitto, jakofeż reprezentantów wszystkich stron
nictw sejmowych, z wyjątkiem skrajnej lewicy i „ko 
lacyjkowej“ partji p. Lonyaya, którego szanse spadły 
barazo. Z  tego powołania przywódzców stronnictw 
wnoszą powszechnie, i i  bierze górę myśl utworzenia 
gabinetu koalicyjnego. Mówią, że prezydjum obejmuje

,“ .nail,8e. Sennyey, sprawy wewnętrzne Tisza, 
wedł^ 18 1.v,(' oC* G b iczy , komunikacje Wzapary —  

• , l\?r lnu7 cb prezydjum ministerstwa objąć by 
alinir' enc^b° i in) lub Festetics. Takie miiosterjum ko- 

.T WZ1̂  ob7 sobia za zadanie, utworzyć partie
rząaową ze zwolenników swoich członków: słychać na'

Leon siracił głowę. W y o uraził ̂  sobie, że Baka- 
rata lorwała siostrę, by ją wydać jakiemu rozpustni- 

owi. R yknął, jak dzikie zwierze, i sam nić wiedząc 
co robi, popędził na ulicę Bourbon, spodziewając się,
że jego Matki: udzieli mu jakich wiadomości o Ue- 
rizie.

Malka ud dwóch dni nie widziała kwiaciarki.
, !o matki Leon poszedł na ulicę Tempie. Ceriza 

nie powróciła.
Poszedł wtedy do swego warstatu, do pryncy- 

pam ,  ̂kmi-y już leżał w łóżku i zażądał jego raay.
Stolarz Gros, był człowiek rozsądny i zimny. 

Uspokoił on rozpacz robotnika, wytłnmacrył mu, że 
ł. pewne narz iczona jego wyjechała na wieś z siostrą. 
Przyrzekł przytem , że zar az jutro uda się z mm do 
miejscowego komLa-za p o lic ji, gdzie oświadczy um
knięcie młodej dziewczyny, w razie, gdybv ta dc te
go czasu nie powróciła.

Leon przespał n o c , nie rozbierając się. Równo 
ze dniem powrócił na ulicę Tempie.

Tam, nie miano żadnych wiadomości o Oerizie.
P oszed ł do swego pryncypała , a z nim razem do 

komisarza policji. Urzędnik ten , w ysłuchał zeznań 
dw óch rzem ieślników, a potem D ow iedział:

—  Młode dziewczęta w Pary lu , zwykle z wła
snej woli dają się porywać... Ale przesilę raport do 
prefektury. Przyjdźcie panowie za dwa dni.

Za dwa dni! Ależ przez ten czas, można umrzeć 
z niespukojności!

Niewiedząc, co dalej począć, Leon poszedł do 
panny Balder, by tam dowiedzieć Bię czegośkolwiek 
o Cerizie. Było to właśnie w tym samyim czasie, k ie
dy sir Williams rozstając się z Armandem i Bastie- 
nem w Meillot, pospieszał do Bougival, gdzie już 
znajdowała się Joanna uśpiona.

Na ulicy Mcslay nowa scena.
LeoD  znalazł tam Gertrudę we łzach. W czoraj 

wieczorem znrzemała się ona na krześle, z  po przebu
dzeniu znalazło się w Bwem łóżku sam a, nie wie ja
kim sposobem. Wstała i zapukała do drzwi Joanny. 
Nie otrzymawszy żadnej odpowiedzi, weBzłz, sądząc, 
ze pani jej spi. Pokoj sypialny oyr pusty, a łóżko nie 
tknięte. Joann* znikła.

Na pulpicie, przy którym Joanna pisywała, znaj
dował sic list niezapieczętowany. Gertruda przeczytała 
go i krzyknęła załamując ręce:

—  Jezu! Boże mój! moje dziecię zgubione.

Przedpłatę I egrozzezla prryjRMją i >'
Bióro ftdminiatrftcji „D ńennin  Polskiego" 
placu Halickim i Ajencja A. Plątkowsidecs 
plac katedralny, we Wlodldu, w haAbargi, Fraka* 
furols u. M., w Berlinie, w Jpefci Baz/M
[Smwajearia] i Wr >ct!iwlu pp. Hauenstein 4  Yo- 
gier, w wiedulu: P. LSL, B. M oue, n  -gnaa. 
Kotkowski, Anwinkel Nr. 3.

Ogłoszenia przyjmują się sa opłatą 8 c t  od mi-jeca
objętości jednego wierssa drobnym d .. ’—nr 
(nonp&reille) o iroes opłaty stemplowej 30 c t  M 
każdorazowe umicssesenie.

-Isty Z pieniądzml mają być przesyłany f r a n c o '  dt
Administracji,, Dziennika Polskiego‘' .-—Lis ty.fję alk 
macyjne nie upiocŁetowano nie pod.egają Spłaci

MaiiiiuiFfUlóff Rea22Q]ii me zwraca: .
wet, że Deak w tej mierze zawezwać ma swych zwo
lenników do poparcia zamiarów rządu. Lewica rozbi
łaby się, część przyłączyłaby się do skrajnych, część 
poszłaby za Tiszą, a część utworzyłaby osobną frakcję 
pod przywództwem Simonyego.

W czoraj oms1 ogromne nieszczęście nawidziło 
Wiednia. Podczas przedstawienia „Lady Tartuffe“ w 
Burgu, zajął się m a g a z y D  umieszczony w piwnioy pod 
sceną. Dowódca straży ogniowej, wracając od innego 
pożaru, s p ostrz eg-’ przypadkiem ogień i su”Z&d<ał wszy
stko, czego było potrzeba do gatzen.a. D ym  napełnił 
jednak salę —  publiczność rzuciła się tłumnie kn 
drzwiom i byłoby przyszło do wypadków podobnych 
jak u was w kościele jezuickim, ale policja i bileteiy 
uspokoili przestraszonych, a p. Gabillon ae Bceny o- 
znajmił, iż ogień stłumiono.

W  Krainie zakazał rząd zbmrać podpisy du pity 
cji przeciw ustawom wyznaniowym, a w Pradw ce&- 
traliści namawiają przemysłowców czeskich, by się a* 
dawali do Rady państwa z grawumin&ui Bwojemi. To 
bamo insynuują ialfże pragskiej radzie gminnej, która 
życzyłaby sobie uzyskać od rządu bezpłatne odstąpi? 
nie jej znoszonych właśnie fortyukacyj miasta. D otych
czas Czesi opierają się i nie cucą petycjonować. W 
Bernie morawskim biskup (Niemiec) odłączył u ę  od 
ultramontanów i od ich mauifestacyj przecit uutawom 
wyznaniowym, natomiast podwaja swoją gorliwość w 
tym kierunku br. Lgbert Belcredi.

R i y m  7. maroa.
t f )  Mieszkając w kra ju , słuchając kaaai Ksiedtt 

Ki ec. owieckiegc i oddając córki l  »srtc do J jjłow c* , 
nie wyobrażamy sobie nawet ak:e to bywpją i r f y g .  
i know&uia Zmartwychwstańców, i żeby mieć o nich 
pojecie, trzeba dopiero przyjecnać do Rzymu i p"*>- 
patrzeć się jaką tutaj agencję wielebni ojcowie u ł o 
żyli dla kościoła polskiego i dla dzienników polskioh. 
Gtównem ich zadaniem być, jak byli nimi ”«j<!aywi- 
ście dotychczas, wyłącznymi i jedynymi pośrednikami 
między stolicą świętą & Pjlską, występować wobec 
Polaków w roli namiestników Namiestnika Bożego i 
jego legatów a latere, a wobec papieża i kardynałów 
jakr rzecznicy per excdlentiam, ambasadorowie i ka
mień probierczy po.sk;ego narom ; ciągnąć jak  naj
więcej pieniędzy z krajn, chociażby nawet parę kroć 
miało zabłądzić mimochodem do watykańskiej kasy 
zamirąt wpływać do skarbonki świętego Klaudjussa; 
utrzymywać rozdwojenie w kraju nu korayść cndio* 
ziemskiego najazdu przez następowanie staropolskiej 
katolickiej wiary dzisiejszym politycznym oułkiein ka 
tolicyzmam Rzymu, opartym na dogmacie doca snaj 
właazy księży i absolutyzmie; jednem słowem ppaae- 
w jn * ć  coraz bardziej BDcłecmość noUką, a o ibliwii 
kobiety i p.łocz cż bogate panienki ciągnąć gwactam 
dc Jazłowca do Zmartwychwstanek alias Niepokala 
neL, a młodsież do Bwojego nowicjatu. Niepokulank1' 
wzbogacają «ię ciągle posagami pani en polskich, któ 
re w całości lub części wywożone Bą potem s krair 
uo R zym u : tak np. siostra Filomena, która wniosia 
sto czterdzieśc. tysięcy i ubli posagu, przyjedsie tutaj 
jutro lub pojutrze z matką Dai*owską przywożąc ogro
mną tę mmę o. Semeneńoe jenerałowi zakonu na mie>- 
seu niebosz :zyka Kajsiewicza... Kilka siostray osek 
takich, a zakop miałby zapewniony byt, gdyby(go już 
nie był zapewnił oddawna.

Tutaj zapytalibyśmy zmartwychwstańców, czy Pol
ska w rzeczy samej obecnie zakonnic potrzebuje? 
Czy misja polskiej niewiasty w tak smutnych czasach, 
w których ją Opatrzność uczyniła westalką świętego 
ognia miłości ojczyzny, polega na tem, aby Bię t‘goi- 
stycznie zamykać miedzy czterma śc.an«.mi ścieśniać 
zakres swej działalności i wyzuwać się nietylko s 
pieniędzy, ale i z ^wolnej wolijj woli 3) na rzecz 
wielebnego Ojca Semeneukl, który dla tych platoni- 
eznych oblubienic w Chrystusie r»ie wyrzekał się pono 
niij-dy mniej platouicznych uczuć, a szosegóinie o wy oh

Oto co zawierał ów list z podpis »m Joanny, któ
rej charakter doskonało był naś adow&ny :

„Moja dobra Gertrudo!
„G dy się przebudzisz, nie znajdziesz twojej małej 

Joanny
„W yjeżdżam ; na jak  długo, nie umiem powie

dzieć, au1 też nie wiem dokąd.
„ A  wiesz dlaczego wyjeżdżam? Dlategt ż j  ucie

kam prz id człowiekiem, którego, jak ci się zdawało, 
kochałam, a którego nie kocham : prsed p. hrabią 
Kerg&z. Wyjeżdżam do człow iek?, którego kocham, 
ten którego wymienić nie mogę.

„Przebacz twej Joannie, któri oię kocht i oddala 
uę z sercem bardzo znęl anem.“

Głowa zawracała się biednej służącej przy czyta
niu tego dziwnego listu. Sama siebie zapytywała, czy 
nie śni, czy me OBzalała... Ale było to pismo Joanny... 
Jakże tu przypuszczać, by Joanna była porwana i że 
nie ona ten list p isała?

Gertruda nie pomyślała u: wet uad tem, by zasta
nowić Bię nad Dostępowaniem swej pan: ; nie pomyśla
ła, ze było więcej aniżeli nieprawdopodobnem, by pan
ną Balder utrzymywała, że kocha kogo innego, a nie 
hrabiego Kergaz, kiedy nie dalej jak wczoraj wieczo
rem modliła się jeBzcze za niego Stara służąc* jedno 
tylko widziała i rozumiała: ż& Joanna znikła i że mo
że już więcej jej nie zoDaezy. A  ponieważ Joanna by
ła niejako jej dziecięciem , że ją tylko jednę kochała, 
więc Gertiuda zalewała się łzam; i wyrywuła sobie 
włosy gdy przybył Rolland, również znękany

Boleść służące: , którą znalazł Sama, zniewoliła 
miodego człowieka do stłumieni.. właBnęj swej bo
leści.

—  Boże m ój! zawołał, co pani je s t , Gertrudo? 
Gdzie panna Joanna?

—  W yjechała, odrzekła iksjąc Gertruda.
—  W yjechała? dokąd?... k ied , ?... z kim ?...
—  Nie wiem, odrzekła Gertruda, podając Leono- 

w lis , który znalzzt* na Btoie.
Przeczyta! go zdumiony i z rąk wypuścił.
—  Od tego można oszaleć, saapnął. Cerizy sakże 

nic ma.
—  Cerizy nie m a? rapytała Gertruda.
— Tak jest; pojechała z siostrą, odrzekł Leoa, 

chwiejąc się jak człowiek pijany.
G dy kończył mówić, pa schodach dały się sły

szeć szybkie kroki. W szedł do pokoju Btarzac i mło
dy człowiek. Leor. i Gertruda Krzyknęli:

■



i sułycl stosunków t pewną Moski ewką, o których o- 
powiadali sam  dziwy tutejsi artyści, rodacy nasi? 
W ielebni Ojcowie odpowiedzą natychmiast, ż" ich 

V .. szkalujemy, pozować będą na męczenników rewolucjo* 
tdatów polskich, prostaczkom będą tłum aczyć, że to 
szatan się odzywa w głosie publicznego oburzania, a 
O jciec jenerał dyszkantem pocznie wołać z ambony: 
„Znam cię stary kusicielu i kłam co od początku, któ- 
*74 Zbawiciela nie wahał się kusić na pustyni! Twoje 
to piekielne sidła zastawiane bywają na tych, którzy 
mu ii 3 doskonalej i bezwarunkowo poświęcić pragną, 
Ba te nadobne dziewioe, które wczytawszy się w roz
prawę św. Ambrożego D e Yirginibm, ukochały czystość 
ja *  gołąbka z Pieśni nad pieśniami i chętnie sto czterdzie
ści tysięcy rubli Bogu poświęcają w naszym zakonie, toż
na tych szlachetnych młodzieńców, którzy opuszczają 
ala naszej reguły rycerskie rzemiosła papieskich żua
wów, albo pociągnieni przykładem braci swoich, wy
rzeka ią się bogatef narzeczonej, ba, nawet sędziwego 
ojca i m itk  zalanej łzami, by rzucić się w nasze ob
jęcia  i aakonowi rozległe swe dobra zostawić 1 Ty to 
kaeLleś patroua ś. p. jenerała naszego na jałowem pu
stkowia, przedstawiając ognistej jego wyobraźni tańce 
rzymskich dziew ic, a widząc że te zwodnicze majaki 
nie udadzą ci się z dzisiejszymi zmartwychwstańcami, 
w  post i umartwienie uzbrojonymi, tak jak ci się nie- 
powiodły z Hieronimem świętym, porwałeś s i 1 do o- 
•tatniej bron:, jaka pozostaje tobie przeciwko ulubień
com  Bożym, przeciwko wybrańcom Chrystażowym a 
świętym pańskim — do niegodziwej potwarzy...

„A le daremne twez&pęay i wściekłe miotania się; 
bo i zmartwychwstańcy zbrojni siłą niebieską, skruszą 
aa swej tró’ ustnej tarczy piekielne twe pociski, i oni 
za przykładem Zbawiciela odpowiedzą c i : Vadt retro, 
Satanas! Precz szatanie, kt iry najprzeróżniejsze for
my przybierasz, by obalić i zniszczyć święto zgroma
dzenie zmartwychwstałego Chrystusa! Precz szatanie, 
króry się przerzucasz w szkaradnego dziennikarza 
czarnego atramentem jak piekielną sm ołą , ziejącego 
nozdrrami i paszczą ogień namiętności i kłamstwa! 
Precz szatanie, który przybierasz innemi razy kłamli
we pozory głosu publicznego, roa: populi, strachów na 
głupich Lachów, a nic na mądrych uczniów Kajsie 
wica a! Precz szatanie, który się pojawiasz z koloi pod 
larwą tak zwanej miłości oiczyzny, jak gdyby pra
wdziwy katolik m ógł mieć przedaujszą lub inną jak 
niebieska, jak gdyby to, co na wieki zgniło i przo- 

adło, odżyć o n g ło  znowu, jak  gdyby jedaem słowem 
y ło  inne zmartwychwstanie jak  Chrystusowe a nasze! 

Precz więc arrtanie, k tóiy  wysypujesz z grobu pod 
postacią jakiejś tam Polski trzymającej w dłoni puhar 
krwi męczeńskie pelcn ! Nie wierzcie je j , to nie Pol
ska. to Bogini rozumu, to stara nierządnica, to Rewo
lucja , a w tym puhaize mieści się nie krew męczeń
sk a , ale nnfta! Precz szatam i, krory obrzydliwsze 
nawet kształty przyswajać sobie umiesz, bo kształty 
jawnych i ' o»obistych nieprzyjaciół naszego zakonu, 
który stajesz lię  to kapłanem niby, występującym zu
chwale przeciwko zmai twyehwsfańcom, to jest przeci
wko papieżowi i kościołowi, to już ojcem, który przy
bywa z dalckirj Kongresówki, by kusić syna, które-

Jo B óg sam do zgromadzenia naszego powołał, jak 
o przystani pokoju i zbawienia, jak do owej szcze

liny skalnej , in foramina petrae, gdzio się chroniła 
syeńzka gołąbka ; to już nskonicc w postaci matki 
strapionej i omdlewającej, rozpłakanej dniem i nocą 
zz synem  zwymi Rachel, auta non srnt... Ale 
prawdziwy Zmartwychwstaniec nie słucha ani dzien
nikarzy, ani głosn pnblicznego, ani Polski, ani prze
sądów, ani oblubienicy i pożądliwości cielesnych, ani 
ojca, ani matki... Zakon Zmartwychwstania jost ran 
ojczyzną, matką, ojcem i oblubienicą. W yrzeka się 
on wszystkiego i współcierpi z ukrzyżowanym Zbaw i
cielem i z chwalebnym namiestnikiem jego więzionym 
przez rewolucyjne hultajstwo. nauawanym octem i żó ł
cią... Precz więc szatanie ducha, szumnie świecie, 
szatanie głosie publiczny, szatanie kochanko, szntaoie 
oblubieńcze, szatanie ojcze, szatanie rnatfco, szatanie 
ojczyzno... Vade retro satanas!

Niestety ! przeoiwko głosowi pabltczoemu w tuki 
już tylko sposób wielebny jenerał Zmartwychwstań
ców bronić się może. Jutro przytoczę dokutneata.

Ziem ie Polskie.
Petersburakija Wiedomosti dowiadują się, jakoo* 

zniesienie konfiskaty majątków polak ich miało być 
rozciągnięte nawet na dobra, które przez orzeczenie 
sądu przeszły w ręce skarbu. Jednakże nie zaręczają 
sa pr iwde tego doniesienia. Jakoż wieść ta zapewne

—  Pan K irgaz ! zawołała Gertruda.
—  Rzemieślnik z B elieville! zawołał Leon, cofa

jąc się ze zdumienia, że tytułują hrabią Kergaz tego 
samegt człowieka, który podał mu pomoc w oberży 
pod „Burgundzkiem w i n o b r a n i e m i  którego on na 
zyw ał sw im kolegą.
• • •  • • • • • • • • • • • • » * # • •

Był to rzeczywiście Armand i Bastion których 
pofffstawiliśmy przy bramie Maillot ze świadkami sir 
Williams*.

Ten ostatni, odjeżdżająe przesłał hrabiemu uśmiech 
tak szyderczy że panu Kergaz wydało się, że musi 
to być niezawodnie Andrea. Pomyślał więc o Joan- 
Bie, którą kochał, a którą baronet doradzał ma pilno
wać z czujnością smoka

Armand wsiadł do powozu zaniepokojony, kazał 
stangretowi pędzić co koń wy*noczy, pozostawiwszy 
swoich młodych ludsi nu chodniku, a jadąc mówił do 
Bastion*:

—  Mam jalrieu okropne przecznoie.., Jedźmy na 
oftoa Masiny !

U jm  w r j  Leona przerażonego, a Gertrudę we 
łzach, p. Kergaz domyślił się, że zazało coś nie
dobrego.

—  Joanna! gd i.o  jest Joanna I zawołał.
Leon w milczeniu podał mu list. Armand od

czytał go, straohlai, oparł się o mar by nie npaść i
szepnął: i .

— Andrea! to sprawka tego łotra I

X X X II .
Zamek Genets.

Musimy teras powrót ić do pani Beauprćaa i Her- 
minji, które opuściliśmy pod wrażeniem okropnr-o 
listu napisanego przez Bakaratę do Fernanda Kocher.

P. Beanpróan, jak czytelnicy pamiętają, wyniósł 
się pod pozorom, iż zaniesie Fernandowi, z dodatkiem 
oztrego komentarza, list Herminji, właściwie zaś by 
list poinioniony okazać Bakaracie.

Matka i córka pozostały same. Herminja stała 
nieruchoma z cczyira w jeden punkt utkwinnemi. Pa
ni Beanpróau spoglądała na nią z niespokojnością ma
tki patrzącej na umierające dziecię, nie znajdując ani 
jednego słowa pociechy dla córki — tak ogromną wy
dawała się boleść Herminji.

Nakoaieo wsttła. przybliżyła się do alej, stojącej 
ciągle nieruchomo i z snohenrp oczyma, wzięła za rą- 
k ę  i nieiaaęła w milczenia,

—  H alko, rzekła natenczas Honafo;*, t  do 
$fcMytort,„ JKfdy M1MI t łe  p £d #

DZIENNIK

okaże się mylną, gdyż wyjaśnienie urzędowe ukazu 
wykluczała zniesienie konfiskaty tam, gdzie sąd w y
dał już ostateczny w yrok : obecnie więc wypadałoby 
odwołać całfciem rozporządzenie wydane i ogłosić no
we wyjaśnienie treści nkazu.

W  okręgu wojskowym warszawskim 'ma być za
prowadzona z iluićin Igo  lipca b. r. ustawa o sądach 
wojskowych niedawno wydana dla wojsk cesaistwu. 
Ustawa ta przyjmuje jawność sądu, a więc rozprawę 
ostateczną ustną i dopuszcza obrońców dla wojskowych 
oskarżonych przed sądem wojennym. Jakkolwiek nkaz 
nie czyni żadnej wzmianki , to przecież jest rzeczą 
wątpliwą, aby ustawa dopuszczała te ludzkie zasady w 
sądach wojennych wyznaczonych na przestępców poli- 
tycznyoh.

Peters. IKiecioroosfi utrzymują, że rząd zaniechał 
na toraz zamiaru budowania fortec w Osowcu i Iłu* 
bnie nad granicą austrjocką Plany już gotowe mają 
być złożone do akt, albowiem okazały się finansowe 
trudności przyprowadzenia zamiaru do skutku w da
nej chwili. \\ iadomość La potrzebuje jednak potwier
dzenia.

Sprawy zagraniczne.
Na posiedzeniu francuskiego Zgromadzenia naro

dowego d. lOgo b. m. na zapytanie ze strony p. Bel- 
castel, odpowiedział minister sprawiedliwości, że po 
wakacjach przedłożony będzie prawdopodobnie Z gro 
madzeniu projekt ustawy prasowej. Obrady nad opo
datkowaniem rozmaitych przedmiotów trwają dalej. 
W niosek o opodatkowanie oświetlenia gazowego od
rzucono.

Co do usposobienia umysłów wjc&łej Francji, nad
chodzą wiadomości prawie j “duozgoane o ogóluem roz
jątrzeniu przeciw samowolnemu postępowaniu rządu. 
Nawet w kołach najumiarkowańszych objawia się nie
zadowolenie. Przed kilku dniami suspenóowano na- 
przykład na miesiąc profesora fakultetu prawnego w 
Douai, pana Alglave za to, że był jednym z naczel
nych redaktorów Revm politupie et litteraire, a stron
nictwo klerykaloo domagało się z tego powodu usu
nięcia go zupełaego z posady. Minister Fourtou nie 
poszedł wprawdzie stanowczo za tym głosem, ale za
wiesił czynaości profesora na miesiąc, przeznaczywszy 
nu miejsce jego niejakiegc p, Ferrat. Studenci przy
byli wprawdzie na pierwszy wykład zastępcy, ale za- 
iedwo profesor ukazał się na katedrze, opuścili, wszy
scy salę demonstracyjnie, z wyjątkiem dwóch należą
cych do stowarzyszenia katolickiego. Jednocześnie w y
stosowali wszyscy słuchacze adres do profesora Algla- 
ve, wyrażając mu swoje sympatje i ubolewanie. Radę 
gminną w Va.lence rozwiązano także z błahego powo
du, za to, że nadała je.la oj z ulic miano zmarłego de
putowanego republikańskiego Desiró Bance], który w 
mieście tem urodzi! się i cieszył się tam powszechnym 
szacunkiem. Jest zresztą rzeczą powszechnie znaną. 
że ustawa o merach a iaczej przeciw merom, która 
p. Brogiie do życia p ow oła ł, miała głównie na celu 
ułatwić wyborcom rod gminnych wybór o ile możności 
jak najograniczeńszych morów. Pocieszno z tego po
wodu odbywają się nieraz sosny, gdyż jest wielu m e
rów, którzy nawet pisać nie umieją ortograficznie. Pa
na Burnarvol, mera z Chamoloo (depart. Dróme) przy
witano pustym śmiechem, kiedy rada gminna uknuła 
złośliwy spis k i zawezwała go do odczytania rozpo
rządzeniu. ktorem został mianowany niei ;m. Pan bur
mistrz odparł przyciśniony z gniew em : „W iecie  prze
cież, że ja czytać nie utnioin". Takiemi to środkami, 
jak usuwanie rozumnych ludzi z katedr, zawieszanie 
dzienników a bawanio przewagi żywiołom ciemnym, 
dąży obecne uiiuisterjuu: we Francji do przywrócenia 
i utrzymania porządku wewoątrz kraju a do odzyska
nia znaczenia na zewnątrz.

U iisk tymczasem zabrauych przez Niemców czę 
ści ziem ir»ncuskich, wywołajo w mieszkańcach A lza 
cji i Lotaryngji niezadowolenie i posuwa ją  do kro
ków, któremi rząd Bismurka stara się usprawiedliwić 
kon ioczD ość utrzymania tam stanu oblężen ia . Weser 
Zt<j. ogłasza dwa listy, zwąc je  pamfietaini, które na
deszły od w y b o rcó w  Alzacko - Lotaryngskich na ręce 
posłów, którzy tak niefortunnie zaprotestowali w par
lamencie niemieckim. Jeden z tych listów adresowany 
jest: „Odpowiedź dzikiemu M oltke," drugi po francu
sku: „A  GtrSlaame. le sanglant roi de Prii.se es soi di- 
tani empereur d’ AlhmagneA W i-ście tym przemawiają 
tak: „W ieczna dla ciebie krwawy Wilhelmie dyszemy 
niena. iścią. Nienawiścią żyjemy i podsycamy ją ku 
drżącym twoim niewolnikom, Germanom. Czy sądzisz, 
żo Francja ugięła się pod grozą twojej szabli i znosi 
twoje u s t a w y ?  Nie łudź się. Może czasem poszczęścić

—  Do klasztoru'! zawołała przestraszona matka, 
ty chcesz... wstąpić... do klasztoru!... W ięc opuścisz 
mnie, twoją matkę 1

Herm;nja krzyknęła.
—  Nie. nie! rzekła, przebacz mi, oszalałam, o- 

szalałam z boleści. Nia, matko, ja cię nio opuszczę.
Zalała bię łzami i pł Laki długo, długo, ukry

wszy twarz w łonie matki.
Przez kilka godzin biedne dwie kobiety trzymały 

się w uściskach, łącząc swe łzy  i westchnienia. W re
szcie Herminja wyprostowała się, silaa powziętem po
stanowieniem i powiedziała:

—  Oddawna już, droga matko, ciotka twoja, pani 
Kermader, pragnie widzieć stę z tobą. Jedźmy dc 
niej. Nio mogę pozostawać w Paryża, jabym  ta u- 
ntsrła.

Pani Beauprćaa z wielką radością przyjęła tę pro
pozycję córk i: podróż bowiem zawsze jest rodzajem 
jeżeli nie rozrywki, to roztargnienia

Około północy p, Beaupreau powrócił do domu, 
zamyślony i mecc 1 łady (1  tbył ob v ł as nie pierw. zą 
swą konferencję z zir Williamsem w owym pokoju 
przy ulicy Serpent, guzie baronet przybył »  samą po
rę dla wyrwania z rąk jego Ccrizy. Pani Beanpreau 
i jej córka zanadto były znękane, by dostrzedz po- 
mięszanie jego.

—  Łotra nigdzie znaleźć nie można, rzekł naczel
nik bióra, napomykając na Fernanda Rocher: musiał 
być niezawodnie u panny Bakaraty... A le jutro, w mi
nisterstwie...

—  Panie, przerwała pani Beaupreau, odprowadza
ją c męża na stronę ku okn u , córka moja kochała te
go człowieka, kochała namiętnie. Może um rzeć.. po
trzeba rozerwać ją  bądź co bądz!

—  Podzielam to zdanie; ale cóż zrobić ?
—- W ywieźć ją z Paryża.
—  A dokąd?
—  Zawiozę ją do mojej ciotki, pani Kermadec.
—  Do zamka Genets ?
—  Tak jest.
—  Ależ to wyborny pemysł, zawołał p. Beau- 

próau, któremu zsi az prryszło na myśl, że będrte wol- 
ny! przynajmniej przez kilka dni, a zatem w możności 
wyszukania i widzenia Cerizy.

—  Jeżeli pan nie masz nic przooiw temu, mówiła 
dalej Teresa, to pojedziemy zaraz jutro.

—> Im prędzej tem lepinj, odrzekł naczelnik biura.
(C. d. n.)

POLSKI
■WI ■■■■ I. IM I mai—iwmmmmmm utmm i i em —
się myśliwemu, że położy trupem lwu —  Aie... itd-“ 
Są to ani słowa pamfłety, wszelako warto się zastano
wić, jakie to uczucie je  podyktowało. List ten kończą 
Alzacczycy: ,.Dożyjem y jeszcze kieoya Jeny... Rze
miosłem waszem jest kradzież, rozbój, rabunek... Fran
cuzi! p’ ech nas ożywia jedno tylko uczucie, jedno ha
sło niech się odzywa i  piersi ogółu : zemsta! pomścij- 
my się krwawo!“

Najświeższy telegram 7  Berlint donosi, że Bi-
«o.ark ma się o wiele lepiej* D. 11. bm. sankcjono
wał ceaarz niemiecki pruską ustawę wprowadzającą
śluby cywilne.

Wszystkie dzienniki prusko-niemieckie zajęte ży 
wo artykułem Germanji, który dowieść Bię stara, że 
Bismark chcąc zaokrąglić zupełuie Niemcy, będzl* mu - 
siał annektować i Austrję. Nordd. Allg. Ztg. domyśla 
się, żb autorem tego artykułu jest Wiadthorst (ze
stronnictwa klerykalnego).

Jeden tylko telegram z Hiszpan ' 1 donosi o prze
słanych do Gaceta telegramach, przez jeneralnego mar
szałka Walencji i gubernatora wojskowego w Alikan- 
te, według których w niodkielę w okolicy Miglonilla 
przyszło do żywych utarczek między wojskiem bry- 
g&djcra Celleja a połączouemi bandami Balucios, San
tos i Cucala. Szczegółów jeszcze nie ma. W zm ocnio-
? “  <?ywi*ja Weylera poszła w pogoń r.f uchodzącerai 
bandami.

K r o n i k a .
fd. 73. marca.)

Zanosiło się j Ua6 na wiosnę od kilku doi 
we Lwowie; śniegi stopp.ittJy ; blotr _ WWłioM * mia8tft
na p.ao Misjonarski i uszykuwano j e symetrj sinie w ol
brzymich piramidach azdluż nasypu kolejowego— gdy oto 
w nocy na 12. bm. przy zmianu * iatra, z południowego 
na zachodni, zaczął śnieg sypać jak z worka, i syDią„ przez 
cały czień wczorajszy (12. bm.), zasypał bardzo'grubą war- 
btwą naszo miasto, ifaiay więc znowu zimę. Dzisiaj (13 ) 
jest przymrozek i słońce świeci od rana.

J?ociągi kolejowe od strony Tarnopola i Czerniowiec 
pospóżniały się. Dziś z rana sanna, aie pod wpływem wio
sennego słońca odwilż położy jej wkrótce koniec.

®  Towarzystwa technicznego. Posiedzenie 
odbędzie «ję w sobotę d. 14. b. m. o godziiie 7. wieczo
rem a sali ratuszowej. Wykładać będzie p. Wierzejak : 
„ 0  logice w przyrodiie".

na gmachu szpitalu powszechnego we Lwowie 
będzie w ciągu tego roku pokryty msterjalem ogniotrwa
łym, a drugie piętro stosownie podwyższone. W tym celu 
rozeiiał Wydział kraj. do wszystkich architektów, budowni
czych i przedsiębiorców lwowskich zaproszenia do wzięcia 
udziału w publicznej licytacji, kióra sie odbędzie dnia 19. 
bm. w gmachu Towarzystwa kredytowego w biurze p. 
Hallera.

. Sa kolei galie. ffiarola L u d w i k a  odkryto 
temi dniami przy szkontrach kas ubytki znaczne w Bo
chni, Tarnowie i Tarnopolu. Kaujer bocheński stawił się 
sam dą sądu kryminalnego w Krakowie, donosząc, ie  su
ma sprzeniewierzona przez niego wynosi około 10.000 zir.

M ia n o w n u ia .  Minister handlu mianował oficjała 
pocztowego i kierownika urzędu pocztowego w Rzeszowie 
Walentego Ptaszka zarządcą pocztowym i naczelnikiem u- 
fi! d > P0Cztowegc w Przemyślu. —  Rada szkolna krajowa 
na ara posadę nauczyciela przy szkole ludowej w Łazach 
r . Mitce , dotychczajowemu uauczyoielowi w Zale- 
8 11 P°sac*9 nauczyciela przy szkole w Czernieje
wie Koru. Hiebo wi okiemu , dotychczas owemu nauczycielowi
w Snowidowia.

J u o n i e a l e n l a  p o l i c y j n e .  W  nooy na 1 1 . bm .
zakradł się niewiadomy sprawo* na pod-,drze kamienioy 1. 
15 przy ulicy Krakowskie; i wlazł oknem do sklepn ko
rzennego Lejby Ulricha, zkad zabrał 2 głowy erkru i kil
ka funtów migdałów. —  Apolonji Lewickiej zamieszkałej 
przy ulicy Szpitalnej zbiegło d. 9. bm. źrebię maści mi
gdałowej z czarną grzrwą, które lotąd nie odszukano. —  
D. 11. bm. uwięziła policja niejakiego Nusima Grauneme- 
ra, woźnicę ze Sambora, który chcmł wywieźć do Sambo
ra ll>-letnią izraelitkę Chaję Bardach, wręczywszy jej 17 
guli. zśdatkn; odstawiono go do sądu. —  Dorożkarz 1. 
1 złożył w policji d. 11. bm. zawiniątko z pieczywem, ty
toniem i chwileczką czerwoną, które nieznajomy pasażer 
przybyły pooiągjem ro z im w dorożce przez zapomnienie 
pozo t .wił-

W  S t o s u n k a c h  p o e z t o w y c h  z Rumnnją od 
15. bm. zaprowa ne ędzie nowe ułatwienie. Z dniem 
tym mają v̂eJ3 *  . / Cle narty korespondencyjne po 4 
oenty dla komumkacjt pocztowej Austro - Węgier z Fu- 
munją.

Stanlslawćw 10. marca. I )a;a 8. bm. odbyło się 
doroczne w-lne zgromadzanie To warz. „Gwiazdy- stanisła
w ow sk ą , w drugim terminie, ponieważ nz pierwsze zawe
zwanie poprzedniej niedzieli liteM ifie nikt' nie przyszedł, 
oprócz przewodniczącego i kilku członków wydzialn. Drugi 
termin takie niezbyt liczny, acz wvstaroząjąoy poczet człon
ków zgromadził, tak , że można było zwykłe sprawy do- 
roozne załatwić, i uchwalić środki podźwigniema Towa
rzystwa z  opłakanego stanu, w jaki od pewnego ozs .u 
wpadło.

Idąc za porządkiem obrad , pokrótce streścimy nieli
czne punkty poraadku dziennego, które prawie żadnej dy- 
skusji nie wywołały, bo oprócz wyrazów ubolewania, nic 
w;ęoej nie można było mówić. I tak ze sprawozdania kasy 
dowiedzieli się zgromadzeni, że Towarzystwo posiada oprócz 
nieszczególnych sprzętów niespełna 100 guld. majątku (12 
gnid. w gotówce, r"izta t  w“ k«laoh> Naturalnie, mu„ 
jątek ten stoi w prostym stosunku do pizychodn, i rozoho- 
dn a wszystkie cyfi"y sprawozdania obracały się najwyżej 
od 200— 300 gid.; wyższej rubr: k! nawet w ogólnej kwo
cie nie słyszeliśmy. Smutny, t-Wolawania godny stan; a 
„Gwiazda" s.anisławowska nalf 4* <■ i i ajstarszych w Ga- 
lin ji! Stan moralny btowarzyszenia równa się naturalnie 
mateijaluemu.

Uchwalono dalej budżet na r. b’ eź. do wysokości 300 
gnid .; wreszcie z porząditn dziopneg- wybrano u o wy wy
dział. Frezc8em wjbrai c nadal j Bajcwskiego, p. Dejcza- 
kowski bowiem, który ubiegłej kadencji jako przewodniczą
cy, z prawduwem zaparoiem się a mimo to bezskutecznie 
wobec apatji podejm ował trv uy i  Stowarzyszenia, dalsze
go przewodnictwa bez' rarunkowo odmówił.

Zresztą toczyła się ‘-yskmja nad sposobami podźwignie- 
aia Towarzystwa w rezultacie której uchwalono i wybrano 
komisję z 7 ozionkuW, z mandatem porozumienia się z prze
łożonymi poszczególnych koi poracyj rzemieślniczych, ożyli 
t. z. cechów, aby przykładem i wpływem swoim nakłonili 
młodzież rękodzielniczą do wstąpienia w poczet „Gwiazdy", 
jak nie mniej, aby gospody czyli t. z. lady swoje dotąd w 
znacznej ozęśoi mieszczące się w szynkaoh, przenieśli do 
lokalu „Gwiazdy. “ Komisja rozpoczęła już rokowania, i 
spodziewać sir- można, io  ozynności jej będą początkiem 
odrodzenia tak pożytecznego Towarzystwa, a ma ono wa
runki bytu , jak tego dowodzą wcale świetne ohwile, bez 
któryoh Stowarzyszenie w przeszłości swojej nie było.

Stanisławowski sąd handlowy ogłasza, iż firma „To
warzystwo zaliczkowe w Buczaczn", stowarz. ran jritr. z 
nieograniczoną poręką, została wpisaną do rejestru stowa
rzyszeń zarobk. i gospod.

Miejska straż ogniowa stanisławowska, otrzymała od 
dyrekcji gali o. ogólnero Towarzystwa ubezpieczeń dar w 
ktroofe 50 gnid. za dzielay ratunek przy noźarz* rcelnpśsi 
n  M n  A it o k f  (S a sto ,)

S t a n i s ła w ó w  12. maioa. (Koresp. Dzień. Polek.) 
Przedsiębiorstwo budowy dworcu , domu mieszkalnego dla 
urzędników itp. na tutejszej stacji kelei Albrechta, oddaao 
lwowskiemu towarzystwu budowniczemu „braci Gallów", 
znanemu tutaj m nas r dobrej strony z czasów popoźa 
rowych.

T a r n o p o l  11. marca. (Koresp. Dzień. Polsk.) Do
nosiłem wam o wspaniałym młynie amerj kańskim tu wy- 
a tai ionym i w ruch puszczonym z końcem z. r. Właśoi- 
oiele onegoż pp. Gallowie mając niesłychanie wielki odbyt 
miewa a jeszcze większy popyt i zamówienia, byli zmu
szeni jeszcze w oingu te; zimy powiększyć ów młyn o 4 
kamienie, tak, że obeonie para porusza 10 kamieni; mimo 
to wywóz wybornego miewa z Tarnopola do Lwowa, W ę
gier i za granicę, jest bardzo witlki, że tutaj ca  składzie 
nie ma prawie żadnych zapasów.

Tak tedy dzięki przedsiębierozości pp. Gallów, Podole 
nasze może się poszczycić, że wywozi ze granicę nie tyl
ko materjsl surowy.

J a r o s ł a w  10. marca. (Koresp. Dzień. Polsk.) Od
były się u nas dwa koncerty p. Aleks. Cbodockiego, pia
nisty- deklamatora z Warszawy; jeden z nich na doohod 
bursy i ochotniczej straży ogniowej. Publiczność pomimo 
zrbiegów bardzo nielicznie się zgromadziła; widać, że Ja
rosław posiada barazo mc.le publiczności muzykalnej. Kon
cert wyjadł bardzo dobrze; huczne oklaski dawane p. Cho- 
deckiemu, zmusiły go do powtórzenia niektórych u- 
tworów.

Publiczność tutejsza z uznaniem podnosi zachowanie 
się p. Kosonogi, naczelnica poczty i wszystkich pp. m ze- 
dni lów którzy pomimo, je  urzędowanie o godz. 6. kończy 
s ię , jednakowoż, gdy chodzi o pilne wyeksni ćiowanie nie
których posyłek z największą chęcią przyjmują i do goud. 
8. i  eczorem.

P r z e m y ć ]  10. marca. (Koresp. Dzień. Polsk.) Nie
dawno wyczytałem w Dzień. Polsk. w korespondencji z 
Przemyśli słuszną i urn sadnioną skargę na nieprzystępną 
i ntrudnioną komunikację między główną nlicą w Pnie- 
myślu takzwaną Lwowsaą a dworcem koli i  żelaznej, która 
nie tylko mnie ale zapewne oalej publiconośoi tutejszej tra
fiła do przekonania. Trzymając się zs«auy, ie  kto kołata, 
temu bedzie otworzono, odzywam się i jr taki- w tej spra
wie , który przed dwoma laty przy zetknięciu się fiakra, 
którym jechałem, z innym z przeciwnej strony jadącym fia
krem , tylko szczególniejszym jakimś trafem ccalileir moja 
kości, w imienin pnblicznośoi przemyskiej do was panowie, 
do których inicjatywa w tym względzie należy, z prośbą: 
Nin szczędźcie pionięezy, gdzie chodzi o dogodzenie żąda
niom publiczności a w obecnym wypadku o dobro ludzko
ści; nie skąpcie pracy i usiłowań, aby dzieła tego dokonać, 
a przyjemne poozncie wyświadczonej przysługi tak znacznej 
tutejszej a oraz i zamiejscowej pnblicznośoi sowicie podjęte 
trudy t u r  wynagrodzi. Wszystkich zaś, którzy umieją i 
mogą zdanie i życzenia swoje w jakiem pnblicznem piśmie 
wypowiedzieć, wzywam : ogłaszajcie wasze zdania i „kargi 
od czasa do czasu, a może przecież życzenia nasze w y.łn - 
chane i usiłowania nasze pomyślnym skutkiem uwieńozone 
zostaną.

Z ł o c z ó w ,  11. marca. (Kor. Dz. P olsk ) Milą to 
rzeczą dla koiespondecta, jeżeli dono*ząo o stosunkach 
społecznego żyoia swojej okolicy, podnieść może prawdzi
wie obywatelskie zalety tych, którzy tworzą włośoiwą War
stwę inteligencji; lecz staje się ona tem milszą, gdy przez 
to spłacamy chociażby w malej cząstce dług wdzięczności 
za ofiarność niesioną dla osiągnienia celów, skierowanych 
ku poduiesionu dobra ogólnego. Chlubne manowitko zaj
muje pod tym względem Złoczów i jego otoczenie. Randki 
przykład poświęcenia dala reprezentacja gminy tutejszej, 
nie szczędząc wnlolntaioh mozolnych zaoiegów, a obecnie 
i < gromnepo nakładu w oelu zależenia szkoły gimnazjal
ne.,; jest io wszakże sprawa, która już metylko w kraju, 
a s  nawet u najwyższych sfor ru fow ych  zjeduała sobin 
zaszczytny rozgłos i dobrze zasłużone uznanie. Pomijając 
wiele innych przy k.adow humanitarnej dążności, napomknę 
tu o chętnem podjęcin myśli, która w najnowszym caasie 
rzneona znalazła prawie nadspodziewaną pomyślność, a to 
widocznie dla tego, że o-ruta na ile uozciwem, zdołała 
odpowiedzieć szlachetnemu usposobieniu tntejsregn obywa
telstwa. Przedmiotem tej myśli jest urządzenie przytułku, 
założenie bursy dla ubogiej młodzieży gimnazjalnej. W  o- 
statnim tygodnia zapust powzięto zamiar urządzenia oaln, 
którego czysty doohćd m lal po równych częściach zasilić 
fnndnsze Towarzystw a wzajemnej pomocy i mały, poprz*- 
daio z koncertu uzyskany zawiązek kapitaln bnrsowego. 
Komitet urządza;ąjy, widząc przed sobą trndne do - wul- 
ozenia przeciwności, mianowicie krótkość czm u , bardzo 
znaozne wydatki spowodowano sprowadzeniem muzyki ze 
Lwowa itp., nie chciał się łudzić nadzieją jakiejś naowyż- 
ki, ale pragnął upowszechnić główną ideę dobroczynnego 
oeln, a tem samem utorować sob:e gładszą drogę aa przy
szłość. Jakoż w dniu 10. lutego odbył się prawie impro- 
i izowany bal, którym obywatelstwo miejskie i okoliczne 
dowiod o, że nie wygasła jeszcze wspai alomyślra szlache
tno 6 polska, gdyż liczne zebranie się miejscowych, s hoj- 
Je datki zamiejscowych dobroczyńoów spowodowały, mimo 
bardzo znakomityjh kosztów ozysty dochód w kwocie 198 
złr. 70 ctw. w. a., z ttorych 94 złr. 35 otw. na rzecz 
Tow. wzajemnej pomocy, zaś 104 ałr 35  et. ra  fundusz 
bnr,y —  gdyż takowej hr. W. 10 złr. wyłącznie przeka
zał —  wpłynęło.

Jeżeli się wszakże cieszymy nadspodziewanem powo
dzeniem tego pierwszego krokn, należy wyrazić szczeń 
podziękowanie tym, którzy s:ę swymi zabiegami i osobi
stym wpływem o k o ! o podjętej sprawy godnie zasłużyli. 
Frzed innymi stanął tu, jak zawsze i wszędzie, gdzie o 
spotęgowanie dobra publicznego oh od n, mąż powszechnego 
mim i poważania, starosta, p. Ferdynand Flnschk, który 
świadcząc łiozne dobrodziejstwa dla obwodu złoczowakiego, 
nieomieszkał i w danym razie przyjąć w swą opiekę do
broczynny ten cel, nie muiej chętnie objęli pro teko je nad 
niem także pp. radcy o, k. sądu tutejsz ro. a i pp Woj
skowi nie odmówili swej pomocy, tudzież iyozliw ‘go współ
udziału. Pod egide, tak znakomitych sił opiekuńczych nie 
npadnie tedy ta piękna myśl, która w imię Poże dla kra
in podjętL, przejdzie zapewne niebawem w biogą, a wiel- 
oe pożądaną rzeczywistość!

%  J i * s i e l s k i e g o .  10. marca. (Koresp, Dz. Polsk.)
Dochodzi nas wiadomość, iż w skutek rozporządzenia 8. k. 
dyrekcji pocztowej we Lwowie poczta osobowa dzienna 
Dukli do Jasia zniesioną będzie od dnia 15. marca 1874. 
Kozporrądzenie powyższe wyrządzi Dubliczności podróżują
cej wielką niedogodność, a uwzględniając, iż do Bardjowc 
(w Węgrzech) jako do kąniel bardzo uczęszczanych zna
czna ilość osób z Krakowa i z okolicy jedyną drogą na 
Duklę podąża każdoroczni > dla poratowania zdrowia, mu
simy się użalać na tę krzywdę wyrządzoną publiczności 
podróżującej. Zwracamy prócz tego uwagę c. k. dyrefcoji 
pocztow*ij, iż przesyłki pienjężne z Dukli do Tarnowa są 
znaczne i prawie codziennie 4u00 de 5000 złr. wynoszą
ce; oddane więc od dnia 15. marca r. b. piecny poozty- 
ljona, który powożąc jednokonną, odstawiać je  będzie, na- 
rrżone będą na niebezpieczeństwa rabunków, zwłaszcza, iż 
między Duklą a Żmigrodem leżą dwie wsie Głojsce i Ł y- 
sagóra, znane ze słynnych złodziei i rabusiów- Spodzie
wamy się zatem, iż dyrekcja pocztowa inż dla bezpieczeń
stwa pieniężnyoh przesyłek pocztow ych, okaż«* się skłon- 
niejszą dc uwzględnienie tak słusznych domagań się pr.« 
blioznośoi i niedopnśoi. aż*>by ustała korurikaoja osobowa 
pooztowa z Dukli do Jasia.

K r u k ó w  12. marca, Przedwszoraj zajęła się na 
PoJgórzn na pólnoeacj stronie wału kol-jowcgo darń a* 
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b o pAtOtrej •wylitnjąoych. Ponieważ niedaleko na Zabłociu 
a atajnie i baraki 2 . ozwatrowi furgonów i wielkie oe- 
giulnie wojskowe, pożar ten więc dość był niebezpieczny, 
na szc/ęócie jednak nie było wiatru i wrtazoie udało się 
kołnierzom i robotnikom cegielń ugas.ć ogień, który wię
cej jak 1 morgę łąki zniszczył. Także na wale kolejowym 
na Da-worze widać z  daleka ogromne płatny, jakby od 
wypalania darni. Zwracamy na to uwagę dotyczących wis ią- 
Wczoraj odbyła się na Podgórzu na miejscu pożaru komi
sja workowa.

| f miasteczku Mroczni w Prusiecb zacho
dnich, żona cyrulika wezwała lekarza do oborego dziecka. 
Lekarz zbliżył się do łóżka , zbadał dfiecko i u<eadl dla 
zapisania mu lekarstwa. W ttj cliwiłi kooieta owa zaszła 
mu z tylu i wylała nań garnca z ukropem, znwulaw.*- '■>' • 
„Zabiłeś pierwszego męża mego zimną wodą, ja cię zabiję 
gorącą.* Lekarz mimo oparzenia nie stracił przytumnolci, 
chciał dopaść drzw i, lecz te były zamknięte na klncz , a 
aapamiętala baba paakoezyla 2 siekierą. Wyrwał
ją  z ręki je j ,  ab  ta z rozpalonym pogrzebaczem rzu 
ciła na niego i nadała mu kilka ran. Broniąc się, 
powalił ja na ciemię i wolał ratunku , lerz to nie prze
szkodziło }.e zanim nadbiegli ludzie, wybiła tub parę z ę 
bów. A resztow ano tę jędzę, a lekarz poparzony i poranio
ny. leży ciężko chory.

1 Krótka niby statystyka dotycząca jenerała 
Garibaldi go powinna być zajmującą: cztery parowce noszą 
miano Garib ild i, jenerał posiada 21 szabel hpnorowyoh, 
jest obywatelem honorowym W  miast preztsem honoro
wym 120 towarzystw, w latach 1S11— 74 otrzymał 5000 
aaresów hołdowniczych i podarunki pomniejsźe , warto
ści do IG,000 franków, mianowicie sprzęty rolnicze i ma- 
szyny, za pomocą których podniósł dochody swoje rocznie 
do 3000 lirów (około 1,150 gnid.), pr tyjęcia znaczniej- 
Bfych podarunków (do wartości kilku miljonów dochodzą- 
cyoh) odmówił. Nim jenerał swoją siedzibę na Kaprerze 
za łożył, nikt nie a wiedza! tej wy spy, od tego czarni zaś 
bardzo bywa zwiedzaną , a w ojtatnich 3 latach przyb-ło 
do niej samych parowców 130.

D z i e n n i k a r s t w o .  Z powodu projektu zuiesienia 
opłaty stempla od dzienników w Austrji, komisja wyzna
czona do obrad przygotou awczych w tym przedmiocie, ta • 
kie między innemi przytacza cyfry na poparcie zdania 
swego o potrzebie koniecznej zniesienia opłaty stemplowej. 
Zniżenie stempla dziennikarskiego nastąpiło w Anglji w r. 
1S36, a w 1850 zniesiono go zupełnie. W  Wielkiej Bry
tanii pojawiło się dzienników: w r. 1821 267, w 1831
— 295, 18-41— 472, 1851— 563. 1861— 1102, 1866—  
13&7 Miedzy 1257 publikacjami było 78 wychodzących 
cJdzemi.i 220 „H aw an o w Londynie, 759 p. prowin
cjach, w wzkocji 1 3 0 , w Irlaftdji 128 , na wy,pach 14. 
fV fry te .dnak mało « 9  ty lio  przyczyniają uo należyte
go o«ądzenia dziennikarstwa angielskiego. Wzgląd także 
0 -zeba mieć i aa to, w ilu egzemplarzach wygotowuje się
nakład dziennika. Najpoważniejsze , w a  angieDkie .w y 

7  T nndenie T»a czele Ich stot D aily Telegrach 
chodzą w Lo 7 dziennie, Standard dru-
rozchodzący się W liO^UW *   ̂ 70 .000f M or-
auje i40.0JO, Dgi m p )st 3  50 0 . Echo 80.000,
mng AJrsrii.ser 6.000, - l  Ąan-,~ noranne i wieczorne
aSA 7.000 l».y dliennie.
wynoszą razem około Ju.) tysię j  J  l w Londynie 
W  1864 r. wydawały dzienniki wych J ą miijon6w

« ■  ’****> .  K r .w rok u , a zadem mn-ej więcej ty le , 00 wy j
cale ostemplowane dziennikarstwo austaackie "J ' J
gndniki wydawał, już w 1864 r. 2.763 miljonów egz., 
zatem rocznie 105,862.000. W  Rzeszy nuraipoiioj wycho
dzi około 2.50(1 pism, większa część ich przypada na 1 rn- 
sy, podczas gdy w Austrji wychodzi mało co więcej nad
tVX). Ce? .tratw o anstrjackie n a w e t  mula Mzwaj jarja pod tym
względem przewyższa. dokładnej statystyki dzienników
"•wuj carskich . które na. wystawie w.iedęń? kifd.-łły !X» wyn i - 
kft. żu w r W !  wyOawańo w roznycn mamonach Szwaj
o w i 412 oza-opiem; n.iwiększ* . *  cz?W rozchodził. -,ę
^  ru-wi dn 1000 egz., 15 w cokolwiek więcej niż 5000, W 500 do ł Wi egz } w  wi dano

t ”  m ?  ■ * » - " »  -

n * * At. ”  w fortecach i portach. I  tak przy hjhciu
W ™  m być zł udo wina pancerna wieża, podobne dwie 

tzflry ma t.oKrzenift miedzy forte nu
' , ! %  r“ - ' . '  j:I ? . w . » .  r *

n fb e .ia  nad doliną Seille i Mozelli. Nowo projekto
wanefortylkacje przedstawiają t% korzyść ie  płyty żela- 
_n “  do o udowy ich potrzebne bez wielkich zachodow w 
kożdem miejscu odlewane byc mogą , a nadto me wyma- 
gafą ko.ztownyoh walów i robót z.umnych zasłaniających
od nieprzyjacielikiego_ogda:__________

Dział Uteracko-artystyeziiy.
(d. 13. marca.)

Kranika teatralna. Dziś 13. b. m. 3 aktowy 
dramat K Gir»rdln'a Męczarnie kobiety i 1-aktowa kotre- 
dj Labiohe i Delaocu Za pozwoleniem łaskawa pani.

’ ^re wtorek 17. merca r. b. dany będzie B al ma
tka, prra Verdiego, na dochód psnny Marji Kramer, 
n a * *”  *e publiczność licznem zgromadzeniem

■* W » .  d .a -
I K  wytrwałą pracą zasłużyła

* Teatr poznański -upada z powodu grzesznej 1 meu- 
*brawiedliwionej niczem obojętności tamtejszej publiczno
ś ć  Przedstawienia odbywają się systematycznie przed pu- 
stem; ławkami, co oozywiśoie w najwyższym stopniu zme- 
"heca artystów i podkopuje instytucję. Najzdolniejsza ar
tystka tamtejsn, p. Julja Kwiatyńska zniechęcona, wypo
wiedziała dyrekcji kontrakt od dnia 1 . kwietnia, aby na 
•Onej icenie polskiej módz praoować z większym dla sie
bie pożytkiem. O ile w tem wszystkiem jest winy dy
rekcji, nie wiemy. Dyrekcja zamierza przez cały J zon

letni dawać przedstawienia częścią w s.łaym Poznanin 
częścią na prowincji. W  środę grano na benefig p. Zamej- 
sLiego najnowszą komedję L. hr. Starzeńskiego Żart kró- 
lewira.

*  Dnia 10. b. m, odbyło się posiedzenie Wydziału 
historyczno-filozoficznego ak&demji umiejętności w Krako
wie pod przewodnictwem dr. Józefa Kremem. Na po; 4̂ . 
kn dziennym były : Sprawozdanie z dwóch zabytków są
downictwa karnego polskiego z XV I. wieku, p .zez prof. 
dr. Aleks. Bojarskiego: o uprawnieniu dzieci z nieprawego 
loża podług praw dawnych polskich, przez prof. dr. Pio
tra Burzyuskieso; dalszy ciąg: Wiadomości o mieszkaniach 
arcybiskupów, biskupów, piałatów, kanoników, przy uly-j 
Kanonicznej! przez senatora dr. Konst. Hoszowskiego. Po 
odczytaniu rozprawy dr. A. Bojarskiego, wykazującej na 
wspomnionych wyżej, z biblioteki Willanowskiej przez d 
Fr. Kluozyckiego udzielonych zabytkach, że prawo rzym
skie w sprawach crimims lesae majestatis miało znacze
nie prawa posiłkowego w Polsce, zawiązała się żywa dy
skusja, w której wzięli udział pp. Burzyński, Zoll, Zie- 
lonacki, Heyzman, Wiktor Kopff, Walewski i Szujski.

Na posiedzenie administracyjne™ pi-zedstawiono na 
kandydatów wydziałowych do przyszłych wyborów aka- 
demji pref. Henryka Zeissb rga w Wiedniu, autora dzieła: 
D ie polnischet Gesclachtsschreibung des Mittelalters i p[ 
Walentego Dutkiewicza z Warszawy, znanego prawnika
polskiego.

* W paryskiej korespondencji Czasu spotykamy na
stępującą wiadomość: R/adko teraz w pismach tutejszy0p
znajdujemy wzmiankę o naszych polskich sprawach; toż 
gdy ją napotkamy, wdzięcznie przyjąć winniśmy. W  po_ 
ważnym przeglądzie Remie de questions historicpies od lat 
ośmiu wychodzącym pod tytułem Courier slave, spotyka- I 
my przegląd krytyczny pod tytułem: L i mourement histo- 
riaue en Pologne. Lnilwik Leger, obeznany * kilku ję Zy.  S 
kami błowiauskiemi, podaje obszerną wiadomość o celniej. 5 
szych pracach historycznych, ogłoszonych w Polsce; oce
nia Monwnemta Bielowskiego, Scriptores Rerum Pol. Szuj
skiego. Na wiarę Biblioteki Warszawskiej Wojciecho
wskiego Chrobację wyżej kładzie nad studjum Maciejo
wskiego, z którym woale się nie zg.adzs., aoy od Swewów 
wyprowadzać można początek Słowian. Wspomina o smar- 
łych: Poln, Tyszkiewiczu, Przezdzieckim, i Lilka stron po
święca bibliografji p. EAreiehara. P. Leger zarzuca mu, 
pewnie szanowny bibliograf nie spodziewa się od Francu
z i  „hazeć ten zarznt, że utworzył osobne natzeoza mora
wskie którego Czesi nie znają. G*ai mu jego drobiazgo- 
wość. I  tak u. p. pod artykułem „Byron1*, dla tego, że 
noemat Mazepa w ręty  z dziejów polskich, umieszcza 
wszystkie jego edycje angielskie i tłumaczeni?, na wszy
stkie języki. Kończy zaś swój „Przeg.ąd- polski temi sło
wy* Historja podług w rażenia starożytnego mówcy, nio 
jest tylko światłem i prawdą, powinna być nadto mistrzy
nią życia. Jest ona tem dla ludów, czem doświadczenie 
dla pojedyńozy^h ludzi. Bodajby jej nanka posłużyła świa
tłym patrjotom polskim do przygotowania ojczyźnie pomy- ; 
ślniejszych przeznaczeń*. |

-  ,

W yctnsr *  <4* . n r* . *?<*»• ł . t r o ir .  e dnia 12. maret.
r, d y k t  ‘a. Sąd obłud, w Przemyślu murindamia II. 1> Polmana 
o nakazie zapłaty 200 zł. na rzecz <V. Bonhardta. Krakowski sąd 
kraj. wzywa spadkobierców Jaua Dofljosławakiego.  ̂Sąd pow. »  
Bóbrcc wzywa właściciela koni i wózka odebrany h iii. lipca 1872 
włościanom w Białym Kamieniu. Jan Komarn ki 1 Poboczy (Zło
czów) uznali' został za marnotrawcę. Lwowski sąd kraj zawia
damia W Ind z. lir. Baworowsluogo o nakazie zapłaty 525 zł. na 
rzecz Kaspra Widaćkiago. L i c y t a c j e .  W sąd. pow. w Brzesku 
21. kwietnia realność 1. 170 tamie. V/ sąd. obwod. w Nowym Są- 
zu 2S. kwietnia realuość 1. 43G tamie. W sąd. pow. w Dębny 

UL kwietnia realność 1. 81 tarnin. Ko nkur s u .  Trzy posady oti- 
cjałów i dwie posady elewów przy gai. dvrekeji telegrafów. Po
sada radcy sądu kraj. przy sądzie kraj. w Krakowie.

Z działem tym łączymy: a) sprawo subwencji gnojarń, b)
sprawo torfowisk.

A. W przedmiocie premiowania gnojarń otriymał Komite* w 
roku ubiegłyn tylko 2 podania, mianowicie p( danie p. Lonsckie- 
go, o przyznanie mu premii za rozpoczętą gnojarnię w Tokarni, 
celem dokończenia — i podanie p. Żurowskiego, wniesione przez 
„ddział rudeóski, o przyznanie premii za wzorową gnojarnię w 
Twierdzy.

Na pierwsze podrfnie odpowiedziano odmownie, albowiem tyl
ko ukończone gnojarnię premiowane być mogą; co do drugiego 
podania upoważniono Oddział do resianis komisji na miejsce, dla 
danie opinii.

Uzyskał teł Komitet (ale już w roku bież.) dahzy zasiłek 
400 zł. na premiowanie gnojarń, 1 zamyśla ustanowić dwojakiego 
rodzajn premie: po 100 zł. 1 200 zł., a to z uwagi, łe  sluszneni 
jest, aby kosztowniejsza i większa gnojarnia większą też premią 
nagrodzoną została.

B. W kwestji torfowisk wniósł Komitet podanie do minister
stwa roln. » zesłanie męża fachowego, z p.od ikoją torfu wszech
stronnie obeznanego, dla zbadaniu torfowisk tutejszych i przedsię
brania prób kosztem rządu ; wyzyskiwanie bowiem torfu wobec 
mocno jnż przetrzebionych lasów, nabiera (dla niektórych miano
wicie okolic) z dniem każdym na wadze i znaczenin.

Ministerstwo przychyliło Się życzliwie do tej prośby i zesłało 
w listopadzie r. z. dr Breitenlohnera, który zwiedziwszy wskazane 
mu przez Komitei, miejscowości, a w szczególności Dublany — i 
zbadr.wszy dokładnir znajdujące się tamże bogate pokłady torfu, 
oświadczył: że wyzyskiwanie torfu w miejscowości tak blisko
Lwowa położonej, wobec wysokich cen drzewa opałowego we Lwo
wie, byłoby nietylko na czasie, ale nadto przedsiębiorstwem ren- 
townem —  dalej, że najskuteczniejszą dźwignią J0 obndzenia w 
krajr naszym tej joszcze śpiącej gałęzi przemysłn, byłoby założe
nie w Dublanach stacji torfiarskiej, e którąby połączono kurs u- 
miejętnego wyzyskiwania torfn — j-akoteż uprawy torfowej: rol
nej i leśnej.

Na tej podstawie wniósł Komitet podanie do ministerstwa o 
przyznanie subwencji (5000 zł. na założenie takiego zakiaau, pre
liminując z kwoty powyższej 5000 zł. na zakupno lokomobilu i 
maszyny kondenzacyjnej, a 1000 zł. na roboty, i jak to już na 
wstępie wzmiankowaliśmy, jest wszelka nadzieja, że przy życzliwem 
usposobieniu p. ministra roln. zakład ten niebawem w życie wej
dzie, ile że otrzymano już w tej chwili właśnie wezwanie z mini
sterstwa do bliższego wyjaśnieuia punktów niektórych.

B  r » l c 6 v ? d. 11. marca. (Kor. De. Pol.) Na wczorajszym 
targu w Oświęcimie było wołów drobnych i chndych sztuk 107.
Płacono za parę od 215 255 złr., co czyni za cetnar mięsa loco
Wiedeń od 29— 30 zł. Na targ poniedziałkowy w Wiedniu 9. bm. 
dostawiono wołów sztuk 3C30, między którymi galicyjskich było 

’ Płacono za cetnar mięsa od zl. 29—32 50, przy końcu targu 
cena spadła o 50 ct. na eetnarze. Nierogacizny w Wiednin d. 10. 
do 32*l,*tU^ ^006> Płacom, stosownie dc ga*linku od 31, 281/,, 20 
w° Ot • ^  ^  za cetnar żywej wagi. W nbiegłym tygodniu 
t  • . ę°łm’ B było 950, płacono za parę na nogach od 72— 125 zł.

Ban!:it GaUc. dla handlu i PL l j ,U .

( 4 o s p o d a r a t w o  p r z e m y s S  i  h a n d e l *
Z  c z y n n o ś c i  k o m l le lu  c o n tr . g a l. T o  w. gosp*

Subwencja nr. inżyniera kultury i melioracje. Na biuro meliora- 
cyjue nie wyznaczyło ministerstwo w roku ubiegłym kwoty ża
dnej, t y l k o  na inżymora; a gdy zapas pozostały na u t r z y m a n ie  

biura wyczerpany został, pozwoliło ministerstwo na przedstawienie 
Komitetu uzasadnione rachunkiem, pokryć deficyt tej r u b r y k i  z 
subwencji przeznaczonej na chów owiec i trzody chlewnej, jak to 
już poprzednio wzmiankowaliśmy. (

Czynności biura melioracyjnego w ubiegłym roku były na
stępujące :

Przeprowadzono obliczenie równoważenia na 2000 morgów 
przeszło, dla wypracowania planu nawodnienia w Dublanach na [ 
200 morgach, i plan ten wygotowano.

Wypracowano plan nawodnienia łąk w Hrebennem u p. Jó- ; 
zefa Jabłonowskiego, na przestrzeni 70 morgów, i rorpo żęto wy- j 
konanie robót.

Przeprowadzono pomiRr i równoważenie pól w Wykotach u 
p. Balickiego, celem drenowania, na przestrzeni 52u morgów.

Wyrobiono projekt do nawodnienia w flniczn, na przestrzeni 
80 morgów, tudzież plan do drenowania faszynami w Zamojśctn 
na przestrzeni 38 morgów, który też częściowo wykonanym został.

Przoprowadzono pomiar i równoważenie rzeki Blozewki w 
Samborskiem, wraz z przyległą płaszczyzną innndacyjaą (500 do 
I'j00 sążni szerokości, na przestrzeni 5ciu mil długości, celem od-
bagnieuia okolicy.

Przoprowadzono pomiar i równoważenie w powiecie Niskot 
b»gien i trzech rzeczok wpadających do Sann, w dobrach hr. 
Hompescha, Kińskiego i Muiszcha, na przestrzeni kilku mil kwa
dratowych.

Dodawszy do tego roboty pomniejsze, jako to: w Kulparko- 
wic, w Biłce królewskiej, w Hrześcianach u p. Pawlikowskiego i 
innych, będziemy mieli wyobrażenie o czynności biura melioracyj
nego. Inżynier był nadto wezwany aż do Morawy, do oosłowie, 
dóbr hr. Hompescha; podał tamże projekt nowego systemn zwil
żania pól ornych, do tamtejszych stosnuków odpowiedniego, przy- 
czem zebrał pinu około 500 morgóW, na których się mt pierwsza 
próba odbywać.
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wą, zainteresowanie DahlL»R “ td- 1-, U tawą wLznani°-
abie było mało posłów  i 'znoścl. shbnie. Dz,ś i w I- 
słuchaczów. Stronnictwo ^*lerj acb znacznie mniej 
nie pojawia sie wral« d  ” Prawa“  (liohenwartowakie) 
stawił dr. S u e f .  wind y r° z ? rawie nad §• 3- P0 ’ 
przysięgania biskupów u a '^iernońó801̂  za'
Btytacji. Poparł1 G S t n r m  r , c e s a r z 0 W 1  1 k °a- 
ciw kom ów ili S c f l a n  l i " * '  ' ' ż  x ‘ P fze*
wuzy raz ziuierzyłs się' akrain^ 1 1 °.P p* Pler‘
ni uważali zaprzyBieB-ani« V  b *W1Ca * •' Sk,'a,•bo .i dka,, ; biskupów z u niepotrzebne,
a żaden  ich  - Je8t .PrzT^%ś; Ałnbowań d la  n ich ,
aż d op ók i .n i0Sio trzy m u je . O p in ie  r  r ż y ł j  Biq w  I ż S ie( 
o św .a d czv ł ?“ 8ter ^ tre|n a y e r  n ie za b ra ł g ło su , i  n ie  
. . . . 7  81̂  przeeiwKO p o p ra w ce , d o d a ia c , że  p r z r -
ję c ie  je j m o ż e  n późn ie  sa n k c ję  u staw y. T o  b y ło  r o z -  
strzy^a;ąęem . H e rb s tó w s cy  sp rzen iew ierzy li się sw o je 
m u p ń źy w ó d cy , i  p o p ra w k ę  Suessa o d rzu con o  og rom n a  
w ięitszoscią .

Nietylko Polacy i deputowani z lewego centrum, 
ale cały klub postępowy głosował przeciwko wniosko
wi dr. tłuessa.

t i o b ^ r w - ^ 7- wcf ° f aj 0  P°dr^ y  biskupów galicyj
skich do Wiednia. Jadą oni tam nie ty ło  dla pożegnl-
bić na w !)Cl,Delli“ ' de : aozei na konferencję, co ro - 

N a w ^ k 6  uchwalenia ustaw wyznaniowych.

w4 r ; . b"kK ^ r ki d r- ^  ^
pi i a r c y b Ł k0reSp, ° ndT  wiedeóski Czasu, bisku- 
przez kardynała RP° Pr  lnemorj a.ł  wypracowany 
przedłożeniem wvznuU*‘ ra' \  wymierzony przeciw 
wręczony S isTryn “i y,n/  • M.em° rj ał te“  “ a być „ i ' w  1 ,K* wyznań x oświaty p. Streinayro-
nał S c h w a r ź e n E 26' głÓ-W? ie zabierz® głos kardy- 
wyższa, o czem przec.łwko . ustawom. Jeżeli Izba 
czas biskupi i arrwK^b PÎ ' U0bwałi te ustawy, naten- 
stosować memóriftł V P1 Podobno maM aamiar wy-
w r « 3 b K T ,* r . “ 7  d 0  c “ ,r “  1 **k »-

znania ^ ]a  min^.rl0W/  W J adze wystosował adres u- 
wacb wyznani r8twa, z powodu zajętego w rozpra-
miał t e l e l r T 10W7Ch 8tenowi^ a- Podobnież cesarz totagraficzme gratulować Sti-emajerowi.

wa 8S 2 j  dnlŁ J2 i  b” ‘ -t0CZ7ła łI<5 dal,za rozPra- wa szczegółowa nad 1. projektem wyznaniowym. Do
»: 1 zapi»anyob było 16 m ów ców ; z tych zrzekli
się głosu Hanisoh (zal i Scbarschmidt (przeciw).

Przeciw projektowi komisji pzzemawiali ks. Cheł-
meeki 1 p. Dunajewski. Ostatni nie odmawiał państwu
prana egulowania stosunków kościoła na zewnątrz,

ale obawiał się nadużycia postanowień co do osuwania 
d u szsta row n ik ów ; i  skończył wnioskiem odesłania teg< 
paragrafu napowrót do komisji.

P. Kowalski postawił wniosek względem określe
nia kompetencji najwyższej instanoji w sprawach ad
ministracyjnych i karnych, \7nloses: ten uznał prezy
dent za samoistny.

Po zamknięciu dyskusji postawił p. Fux poprą 
wkę. P. Smolki jako jeneralny mówca przeciw) od
pierał wywody ks. Naumowicza i innych mówców z 
rozprawy o g ’>ln-*j. A  gdy prezydent wezwał go do 
rzeczy, zrzekł się głosu. Poczem z odrzuceniem po
prawek § 8 . w brzmieniu komisyinem, a następnie 
§§. 9. do 13. bez rozprawy przyjęto. Posłodzenie trwa
ło dalej.

Z  komisji prasowej donosi Deutsche Ztg, że d" K r- 
bat zaproponował rewizję całej ustawy prasowej. Sprze
ciwili się temu Feregger i K u.anda, dowodząc, że le
piej usunąć na razie tylko najbardziej jaskrawe niedo
godności, jako to konfiskat samowolnych i postępowe ■

1 nia objektywnego. Komisja zgodziła się na to, aby za 
podstawę obrad wziąć projekt ułożony w r. 1871 przez 

J dr. Glasera# teraźniejszego ministra sprawiedliwości, 1 
I poruczyła referat Foregge«*owi.

Ostatnie wiadomości
Bardzo ważną podaje dziś Pester Iloyd  wiado

mość. Posadę posła austriackiego w Stambule ma 0 - 
t rym ac jeden z węgierskich mężów stann. D otych
czasowi internuncj usze austij rc~ nie mieli ryobrLŻe- 
nia o stosunku, jaki tam zajmować winni osobliwie 
wobec intryg Moskwy. Dopiero teraz przejrzał hr. 
Andrassy, i puszczi na urlop hr. Ludolfa, chcąo go 
zastąpić jaLimś Lu. Z ichy ’m , który zręczniej będzie 
patrzał na palce Ignatjewowi.

Kryzys ministerjalna w Peszcie miała się skończyć 
d. 12. bm. Tymczasem rokowania cesarza z przywódz- 
cami stronnictw trwają jeszcze ciągle. Tisza, naczelnik 
lewego centrum, przywołany do cesarza, miał długą z 
nim rozmowę, i wykazywał, że teiażniejsze położenie 
kraju ma swój powód w niekorzystnej dla W ęgier u- 
godzie z r. 1867. O ile można wnosić z głosów dzien
ników węgierskich, to nikt inny, tylko Szlavy otrzy
ma zlecenie utworzenia nowego gabinetu, do którego 
wejdą z lewicy Tisza i Gńiczy, a z partji konserwa
tywnej m o ż e  Senyey. Byłoby to rzadkie w dziejach 
dziwactwo.

I arćzo dobre urażenie na Madiarach zrobiła wi
zyta cesarze u Deaka w hotelu. Chory Deak na przy
jęcie monarchy wstał z łóżka, i po skończonej rozmo
wie odprowadził go  dc drzwi. Konferencja odbyła się 
w obecności adjutanta ks Lobkowicza i lekarza Ko- 
vacsa.

Papież mianował keroynała Monaco la VaUetta, 
prefektem Propaganda iide, na miejsce kardynała Bar
nabo, a msgnra Jacobini nuncjuszem w Wiedniu na 
miejsce kardynała Falcinellego.

Z  Berlina donoszą a. 9. bm., te  książę Biamark 
od kilku dni cierpi na newraigję i bezseność, i musi 
tożyć w łóżkn.

Cesarz zatwierdził wybór Teodora B a r a u o- 
w a k i e g  o prezydentem, a Augusta J o h n a  wice
prezydentem krakowskiej Izby handlowej.

^ e ie g r a m y  D z ie n n ik a  PoJialtieg^o.
W ie d e ń , 13. marca. Dzisiejsza Presse do

nosi, że papież wydał breve, wzywające bisku
pów austrjaekich do założenia protestu przeciwko 
ustawom wyznaniowym.

W i e d e ń ,  O. 13. marca, 10 (Odz 40 miot.
Ak jje nefiytowe 23G-60; Angioey 141-50, Unionbznk 129 70;

yereiDabank 21-20 Ka ola l  d z ik i 231-—; Kolei poraA l f  V •
B rr Im fran-.-ac-ti. 41-— : Banbank 8(5-5<): Losy 1880 __
iTłmwuy ; Nrpoleopdor —•—. Ugp : stale.

w ied e ilk a M ie .
A. 12. marca 2 -oaz. 20 mli 

Jedrmliiy dlng pańątwowy v  b a n k n o t  69 rfr. 60 et.,
— r n  Ło*y,P°fy ci^ ł t , 1860,  103 75= Akc:e bankn

I > f ;kcJe benkn kredytowego 236 251 Londyn U l  30; Srebro 105-—: Napoleondor 8-88.
« «  w98Ó«mkie akcje kredytowe 

1j3 50; akcje banka angL-anstr. 140 50; Banka Zwiazk. 129-95- 
ko!ei,  K^*ola:  Ludwika 230-50; kelei siedmicpTdz.^ - t .  * 
wrfudn. 1j4-<5; kolai alfflidzkiej 142-— ; kolei Elżbiety 204 50 
kolta lwowiko-ezeruiow. 144 50, kcleł węg. póln.-wsohod. 181.50j 
Yeremsbank 2 1 2 ,;  kolei Rudolfa 160— , kolei węg. wschodnie
^ ■ i ao^ i0yjS^  obligacje indemmza-iyjnt ; l<.»y » roku
loW Ido < akojB kolei Kossycko-OdetWer^. —•— ; V6rkehr«- 

I b»ak-Actien 110— ’ Lo*iy tureckie 46 50 Akcie Wied. Benku 
t Hndowniczego 85-25; koki państw 322 — ; Wieńer Bank V*rak 
( (8 50 Wiener BaUTerein 42 60 Beateribank 2 8 —;

Boiyjskie Banknoty 1-55 Usp.: stae, ciche.
Berlin. Moek. noty bank. 9J4,), auat. akcje kredyt. 140’/,; 

lombardy 91— ; akcie gallcyjkkic 103* 8 kolei państwowej 192 a; 
kolei nu&a',skiej 4L% ;  ro«?T. noty kai kowe 90®;,; Losy t re n 
1  ̂ st&fa.

rrzvjecJi«di uo u w u w k  ou 12 . do  13 m arca .
H o t e l  E u r o p e ją f c l i  j .  Dobek z Podola, W. Jablossn- 

wski z Sanoka.
H o t e l  K - a k o r s L i .  H. Blażowaki z Tarnopola, T. Dę

bicki e  za Kordonu, Sz. Podlewski z Libertowa.
H o t e l  Z o r i a .  Ks. J. Windiachgrfitz z Bzeszowa, Z. hr. 

DemLinski z Borynicz, St. hr. Dziediiszycki z Owoźdzca, L. hr. 
Starzenski z Podkamienia, H. Malherbe z Okna, A. Krep z Tar
nopola. K. Kiciński z Warszawy, J. Skowroński z Kołomyi, A. 

Tyzenhanz z Krakowa.

P o  d ą « l  k o l e j o w e  :  P i  a y e h o d z p  na g ł ó w n y
f i.woi-zec:  z K r a k o w a  c 5. g. 57. m. rano, 9. g. 45. m. w nocy 
‘  1®- t- “ O. ta. rano —  z Cz er n io  w i e c :  8. e. 58. m. rano 

ł -  45 m. po połnuniu i  11. g. 8 m. w nooy —  ■ P o d w o ł o -  
c *? *  i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. n . po południu 
i  10. g. aa. m. w nocy.

O d c h o d z ą ;  do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m 
wieczór i U . g. 28. m. w nocy —  de C z e r n i o w i e c :  6. g.17. 

rano, 12. g. 15. m. w południe i  U . g. w nocy   d c  Pod-
r i r . s . ‘ .k “ " • ‘ " “ ■ m  m  « • » « 4 1 c :
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W«*ystkuc ciarpiąeym sapewnU schoria i siły bea -ikarstw i kosatów

H e T » l e » t 4 « i > e  A u  lK n r * r > w ’
*  L o n d y n u -

pienia kosztów usuwa cier-
tuberkuły, suchoty, 

głowy, nderzeuia 
gościec, błędnicę.

2583
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88 CO

98 96

83 86
80 -  
87 75

i  » _  Wsfystkiin cierpiącym przynosi zdrowie cudowna „ReyalesciAm an n ,
i nerwów, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej pęcherza, nerek ’ a j®1 ^ 1

«tm «, ,:aszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bezsilność hemoro°dv w ^  orSan^  oddechu, jako to: ti 
krwi, szum w nszach, nudności itp., nawe .odczas ciąży -L  nakoniec diabTes mela r V Pn F °^ “zk?’ zawroty

Oto wyciąg z 75.000 świad r j  o wyl, czen^u chorób, ^ ^ k ł ^ S i S Ł  r°nm;lt^ " 1’

Certyfikat Nr. 73.028. „  . .  „ o •
Dzięki za pańską „Revalesciere,“ guyż ja50-letni człowiek , . )V a ld eg g , 3. kw: unia 1872.

tmem eiągłem jej używaniu prawie wyleczony zostałem i znown jak za doh,v k Y °  r ” a *Par*h io ™  111 ^ k. 1 n6% P« dwaj° -

I
brodziejstwo przyjm pan najserdeczniejsza moją wdzięczność dobrych czasów, zajęciom moim oddawać się mogę. Za to do-

Br. Si gma.

Certyfikat Nr. 73.268. . 0„ 1Q . . . . 1Q7n
Żona moja, ofiara nerwowych i żółciowych cierpień, przy str-.m  • J?.a a l ’ .»« ia ’ , kmetnia 1870.

• i w najw yższy  stopnin hipochondrji, przez medyksw za niewyUezona nrń« J ^  P^P1̂ . 1 % ca- bezsenności
. Barry* i dzisiaj mimo 49 lat wiekn, ndziaj w tańcu brać może Z a w ,. /  • ^  zbawien,f  ,wo->e znalazła ’*?e7 ale8l.ci^ e
; i aby Ci Wdzie: zneść moją wyrazić. Zawiadamiam pana o tem w sprawie wszystkich podobnych chorób
j? A *  J  *  ś ł o n s s i a  ł ł o r h a r są ceną na lekarstwach 

tut,  5 fontów 10 zlr. 
Czekolada n proszku lnb w ta 

't., na 48 filiianek 4 zlr. ŁJ ~nt., w moszku na l f  
G ł ó w n y  sk*ad w W i e d n i n  n B a r r y  dn B a rr y  & Com>.  Wall f is ->hgasi .e  8 

sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też BB e T a l e s o i i r « *  swoją za przekazem

( MU 
IM 8»

» «ł

„BeTalescićre du Barry* pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy .woj,
12 fantów 20 J T  t  ^  1 rfr* 50 cnt*> &nt 2 rir. 50 cnt., 2 funty 4 L  S)
b B c z k a ^ n ? i9 r«i-» B bIl17 f*  W)- 7  ” u*zkacb P° 2 5 nk i po 4' złr. 50 .u t C z e W d a  ,  P™ » -u  iuu w
na 288 £ S ,  m  86 “  ?nt-  -  «  . « » w P ^ jk u  n. 120
jako też wszędzie w porządnych aptekach 
lnb pobraniem pocztowem.

.  d o n n »rTC,AjenCi e7 7 ,BIALU,T: n Seicherta i Eryka Kelera apŁ pod Lwem; w B ICHNI: u I. E Bnlziewicza,
. „  D^ ° H;  *  Gfttospanna; w CZERNDJW .ACH: u Alta, c. k. apt, obwod., Leona B ddo> -icza, Fr. Krzyzaiiowssuega w apt cz

pod GwiMdą i . fnacego Scbnircba, w KOkOMTI: a J. Sidorowiozą; wt> LWOWEżi: a Piotra MLzola> ma, aptekarza, Leopolda Bot 
lendwa, Zjjłmuuta Bnckera, aptekarza, F. W . Królikowskiego, Jakóba BMsara, Karola fl bp mi z . Juli** a Beisoz; w PBSZCHB: «  

T‘ łpUk!2 !a * w PRADZE: n 3b u t*  Ffimta; w FRZEMYSLCi s  Edwarda MachaLUoge; w MZMMZOWUb m J
BebaUtam t  Cpmp.; w flTAJT



DZIENNIK POLSKI.

Nigdy jes i1 ze nie 
utworzuno dla g >  
Spoda rat» a rolde- 

go mas-ynr,. któraby znalazła tak szybki 
zbyt i va,. nadzwyczajne uznanie jak po
wyższa. Na dowód sfliżyć może iż w rokn
l>S7k— 1873 u firmy J I o r i t * I 4 V e l l  HIU.
we Franklurcie n. M. sprzedano trzy tysiące 
sześćset re-zuych mjorarui i tysiąc dwieśeio 
niłoearni dwukonnych.

Dalszych udowodnień muszym:* ta nie 
potrzebuje.

Otrzymać można po zamówieniu pise- 
mnem u powyższej iirmy. Iz7'J 1—o

Wezwanie flla f ,  t r ^ v .
Pułk !l. c. k. artylerji potrzebuje krawca 

pułkowego. Ubiegający się o tę posadę, zechcą 
się zgłosić do adjutaiitury pnwyższeg ■ pułku 
w kasami „ Ferdynanda,* gdzie bliższa ugoda 
nastąpił' mozo. 1347 1—o

Papier, karty wizytowe, pieczątki
i  i u n e  r e k w i z j  t a  d o  p i j a n i a .

Wszystko w najlepszym gatunku po następujących bajecznie tanich cenach:
Mot to  f i r m y : 1 tani towar nio&e hyć dolnym!

m m m  FranCUSkift Daofery listowe m m  1 t o r u i o m e t e r ,  1  H c l i t ą r z y k  r ę c z n y ,  s c h o w e k  n a  z a *
^  r  y  p a ł k i ,  1 p b c W » r a < * / .  p i n r ,  1 p o d s t a w k a  n a  z e g a r e k -

w y t ł o c z e n i e m  b e z  p i a t .  n e m  d o w o l n e g o  n a z w i s k a ,  > y S 7ly a i k ‘o  b a r d z o  p i ę k n o  i  e l e g a n c k i e  l  z ł r .1 IłAl* ll.l. 1- .1A14 It
zir. -  i:, f,owo wynaleziony pr.szek atramentowy.

o m e m  jjf 

k .  a n  c e l a m i  \

5 n a d w o r n e j  w e -  

j  d ł u g  p o - s i a n o -  

|  w i e n i a .

0  W  W i e d n i u  (  

z najlepszym

W Najw. •; 
i  J .  o .  M .  p a t e n -  f c i  

jten rzociw fał-JJ 
^ s z o  a n i u  z u b o z  ^  

p i e c z o n y .

W  i  c  U  o  ń\ Wiedeń ) 
£ 2 8  i u  r  c  a  1 ?C7 1 .J j

za sto s o wy wany

Prawdziwa

WILHELMA
antiartrytyczną, antirenmatyczna, 

krew oczyszczająca herbata
( oczyszcza jąca  krew w p od ayrze  

i  reum atyzm ie) 
jako

Leczenie zimowe
jest

J e d y n y m  s k u t e c z n i e  d z i a ł n j u c y m  
ś r o d k i e m  k r e w  o c z y s z c z a j ą c y m ,

IZa pozwoleniem i  jakowy
przez 

pierwsze 
medyczne 
autorytety
„Europy"

skutkiem był 
i uznany.

Herbata ta uO.ysy.eza cały organizm, jak 
żaden im.y środek, przenika ona części eałeo-o 
ciała i przy wewnętrznem użyciu’ usuwasz 
niego wszelkie nieczysto osady chorobliwe- 
działanie jej przyti m jest pewne i długie.

G r u n t o w n e  w y l e c z e n i e  z podagry, 
reumatyzmu, łamania i zastarzałych, uporczy
wych, ciągle ropiącycb się ran, jako też wszyst
kich chorób płciowych i wszelkich wyrzutów 
na eiele, strzykania w ciele lub twarzy, pie
gów, wrzodów syhli-.yczuycłi.

S K C z e g ó ln ie  p o m y d l n y  s k u t e k
okazuje ta herbata przy wycieńczeniu wątroby 
i śledziony, jako też w stanic bemoroidaliiym, 
żółtaczce, gwałtownych cierpieniach nerwów, 
niuskułów i ściegni, tudzież ściskaniu w żo
łądku , wydęciom tegoż, zatkaniu kanałów, 
ociężałości, męskiem osłabieniu, uplawach itd.

C i e r p i e n i a  w rodzaju skrofulii znych 
i wyrzutów naskórnyoh Leczą się prędko i 
gruntownie przy wytrwałem użyciu tej herba
ty, ponieważ takowa jest łagodnym środkiem 
rozwalił aj.^cyn: i urynę pędzącym.

Ogromna masa zaświadczeń, listów uzna
nia i dziękczynnych, któro na żądanie mogą 
byr przbńłane bezpłatnie, potwierdza prawdzi
wość wszystkiego wyżej przytoczonego.

Na dowód tego, eo się powiedziało, przy
taczamy poniżej szereg listów uznania;
Puu Frani-. Wilhelm, aptekarz w Neunkirthen.

Bot us zany  w Mnldawji,
25. marca 1873 r.

Dwukrotnie jn>. z trzecich rąk kazałem 
sobie sprowadzić pańską znakomitą Wilhelma 
antia.trytyczuą, antircumatyezną, krew oczy
szczającą herbatę, a ponieważ takowa na moim 
przyjacielu okazała się wielce skuteczną, więc 
obecnie zgłaszam się bezpośrednio do pana z 
prośbą o przysłanie mi natychmiast dziesięciu 
paczek, na co kwota 10 złr. w. a. djłacza się. 
Z uszanowaniem pisze się najniższym 

Ludwik o. Milzykl, 
c. k. austrj.-węgier. wice-konsul.

Pan Prane. Wilhelm, aptekarz w Neuukirehen.
Ho l l e n s t e i n  31. marca 1873.

Przyjmij pan moje najszczersze podzięko
wanie za prędką przesyłkę swojej Wilhelma 
antiartrytycznej, antireumatyezuej, krew oezy- 
szczającej łierbaty. Takową już po większej 
części zużytkowałem, po części zaś udzieliłem 
jej moim znajomym i przyjaciołom. Przez 
wszystkich tych, którzy pańska Wilhelma iinti- 
artrytyezuą, antireuwatyczną, krew oczyszcza
jącą herbatę używali, jestem uproszony-, i mam 
sabie poleconem uwiadomić pana o polepsze
niu się ieb stanu zdrowia i wynurzyć panu 
ich najszczersze podziękowanie. We mnie 
szczególnie oh izuje się zbawienna skuteczność 
używania pańskiej herbaty; reumatyczne cier
pienia moje opierały się dotąd wszelkiemu 
t.-aktowaniu w ciągu około 28 lat; teraz w 
w skutek nieprzerwanego uży wania 8 paczek 
pańskiej Wilhelma antiartrytycznej, antireuma- 
tycznej herbaty, cierpienia te znikły.

Obecnie znajdując dobrem i skntecznem 
dalsze używanie pańskiej Wilhelma antiartry
tycznej, antireumatyezuej, krew oczyszczającej 
herbaty, upraszam najuprzejmiej o przys.anie 
mi znowu dwunastu paczek Wilhelma antiar
trytycznej , antiremnatycznej herbaty krew 
oczyszczającej, na co potrzebna kwota zalecza 
się. Z eałein poważaniem i wdzięcznością 

Joli. Unł.erleatner, 
______  wł. ziemski.

Pan Prane. Wilhelm, aptekarz w Nennkireben.
M: Se h o n b e r g ,  5. maja 1873.

W Ponownie upraszam pana o przysłanie mi 
dwócli tuzinów paczek pańskiej doskonałej 
Wilhelma antiartrytycznej , autireumatycznej, 
krew oczyszczającej herbaty, za pobraniem 
pocztowem. Z W ysokiem poważaniem w. pana 
najniższy sługa. J. v. Frótdich,
2631 5 5 pensjonowany pułkownik,

Z a s t r z e g a  s i ę  p r z e d  f a ł s z o w a 
n i e m  i  o s z u s t w e m .

Pr edziwą W l l l i e l m a  antiartrytyczną 
i antireumatyczną krew oczyszczającą herbatę 
otrzymać można tylko z międzynarodowej fa
brykacji W i l h e l m a  autinrtrytyrziiej , anti- 
reumatyczuej, krew oozyszcznj.-n ej herbaty vr 
Neunkircbeu pod Wieduiem, łub też ua skła- 
dach w dziennikach wskazanych.

Pakiet pjd.(lelony na tśm porcyj, przy
rządzonych według lekarskich przepisów, wraz 
z objaśni, dem sposobu użycia w rozmaitych 
językach l  złr. Osobuo za stempel i opakowa
nie lO  ct.

Dla dogodności P T publiczności, pra
wdziwą W i l h e l m a  antiartrytyczną, ant.i- 
l-cni lt. tyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzy
mać także można; we LWOWIE u "Jakóba 
Beisera apt., Zygm. Enckera apt., Jakóba Pie- 
pesa apt., Karola Schnbuthą: w BRODACH u 
M. S. Pranzos; w BRZEŻANACH u B. Fa- 
denknecht; v. JAGIELNICY u J. FischbacłiaŁ 
w JOHANNESTHAL u P. Hoffmanna: w KA 
MIONCE-STRUMIŁOWEJ u Zawałkiewi.-za; 
w KRAKOWIE u Trauczyńskiego apt., Jalina 
Józefa; w NEUMARKT u Karola Baut; w 
PRZEMYŚLU u J. Gajdec-ka; w STANISŁA
WOWIE u F. Ste< her v. nebenitz; w STRYJU 
n L. Gaertnera apt., u Krzyżanowskiego; w 
ZALESZCZYKACH u Kodrębskiego i Sp.

i i i im iS  p o i c s k u j u i - y ,  1 f u u l r l k o  2 0  c t .

m i  W z o r y '  z w y k ł e g o  i  k a l i K r a f i ę z n c g o  

p i s m a  d l a  . . i u e z y r f c H  « , ’ . i * S „ m .8 * K n

l i t e r  ln ł>  k o r o n y *
H O  . s z t u k  S n  c i e n k i  i  b i a ł y  .  .  •

"  1 I0 1 l i 1" '  / ‘ l l l k o v v a , j v  1J i l ,V " W '.1 "  "2 . "  D o m i e . z a w s z y  t y l k o  w o d y ,  i n a m y  w y b o r n y  a t r a -
„  z ą l » k o w a n y  w  w i o l  11 k o l o r a t  u  „  — - 7 j  *  .  ____ i „ i i r . .  m  a t

t, - J o  c i e ń  k i  i  b i n ł y ..................................................
n „  l o  p o  a u j f .  z ą b k o w a n y  i  l i n j o w .

,  k o w c i - t  t „  b i l i l y  b  .  • ;  ■ ■■ -  — - j ł  r , ‘, ^ “ g i t n n k a m i  r o z n m i t c k - o  l ó s i i u  c  n .
„  „  H o  M l , k o w a n o  ,  ,  - „ o  1 " ,  ' A b k i c i r r ,  n a u c z e n i a  s i ę  r y s u n k ó w ,

-  -  -  k o l o r o w e  1 j a h k o w . , u c  „  d o  s z y  k  k  O OZĄt k « ; m c y < - b  i  d y l e t a n t , ' , *
„  • „  i - i l l a l  o w a n .  w e w n ą t r r ,  - n n  n o w s z e j  n i c i o o y  , t. . z v t  1 C ,  l ó ,  2 5  Z l .

W L . i  „  d l  t o  4 0  z ą b k o w a , , , -  „  - - e r ,  w  r o ż n y m  w y b o r z e ,  1 z .  s / J t  ,  >

g ilW  L w i o  p i ę k n e  l i t e r y  ■/. k o r o n a  w  m o d n y m !  m . Kom pletna s z k o ła  rysunków
d r u k u  k o l o r o w y i n  „ a  lU o  e g z e m i d a i z a c b :  m o i , , , .  L  7 ^ o 7 v t a c h  w v d u u a  p r z e z  z n a k o m i t e ^ - , )  u a u c z y -

o d e l a  r y s u n k ó w ,  p o e z ą w s  y  o d  j e d n ó j  k r e s k i  w  s y -

p r z y d a t n e .  W s z y s t k i e  ( i  z e s z y t ó w  t y l k o  z l r .  . 0 .

•mm O ł ó w e k  n i l t r t t l l c z o w y .  »*■
J e s t  t o  b a r d z o  o z d o b n y ,  p o d o b n y , d o  

o ł ó w e k  m h . „ y n „ w y ,  w  k t ó r e  o  6  p n b o i — > » b  o t w o .  

i r a e l ,  i n a i d u i a  s l e  o ł ó w k i  r e z e r w o w e  n a  k i . k a

K O N C E R T

l
odbędzie sie 131 i  2—3

w  N i e d z i e l ę  d .  1 5 . t l i u - c s  w  S a l i  
K łtuiszowej o godz. o. wieczór.

K r a  l i i  C t .  2 0 .
N a  1 0 0  k o w c r t a c h  m o n n g r a f n  i - t .  3 0 .

■ ■  100 sztuk kart wizytowych mK
n a  p a p i e r z e  p o e l w ó j n i c  l a k i e r ó w ,  d o  l i t o g r a f ,  z ł r .  

T a k i e ż  s a m e  z  d r u k i e m  c z a r n y m  c t .  6 0 .

—  P i ó r a  M s ilo w e . —
R c g n l a t o r - F c d e r  d o  r e g u l o w a n i a  d l a  k a ż d e j  r ę k i  i  r a c h  z n a j d u j ą  s i ę

d o  k a ż d e g o ,  p a p i e r u .  1 2  s z t .  . . . . .  2 4  c t ,  s i ę c y .  1 s z t .  k o s z t u j e  t y l k o  2 0  c t .

1 t u z i n  p i ó r  a n g i e i .  w  1 2  n a j l e p s z y c h  g a t u n .  1 0  -,
1 2  n  „  w  k a r t o n i e  p o w y ż s z e g o  g a t u n .  6 0  ,
1 2  „ „ a l u m i u o w y c h ,  w o l n y c h  o d  r d z y  8 *> ,

1 n „  k a u c z u k o w y c h ,  w y b o r n y c h .  .  1 0  ,
S ł y n n e  p i ó r o  „ M a g n u m  b o n u m u  d l a  k a ż d e j

r e k i  w r a z  z  r ą c z k ą  1 2  « z t ................................................... _ 1 5  ,
1 t u z i n  o ł ó w  ó w  w  d o b r y m  g a t u n .  1 0 ,  i & ,  2 ’* , 3 5 , 4 5  
1 „  r ą c z e k  d o  p i ó r  . . . . .  1 0 , 1 5 ,  2 0 , 3 0  -

m m m m m  W i e l k a  k o r z y ś ć  o t r z y m a j ą  n o w e  o ł ó w k i  
m a s z y n o w e ;  n i e  p o t r z e b a  i c h  b o w i e m  z a o s t r z a ć  

i  k o ń c e  n i e  o d ł a i n n j ą  s i ę .  1 f c z t .  o p r a w n a  w  d r z e w o  
1 0  c t . ,  T s z t .  w  k o ś c i  1 5  c t . . ,  1 s z t .  z  r ą c z k ą  d o  p i 
s a n i a  i  n o ż y k i e m  9 0  c t . ,  1  c a l a  k a p s u ł k a  w y s t a r c z a  

j a r a  n a  t r z y  m i e s i ą c e  1 0  c t . ,  1 s z t .  g u m i e  l a s  t y  k i  d o  

w y c i e r a n i a ,  o ł ó w k a  i  a t r a m e n t u  5  c t .

-u -  Piękna rączka do piór ■—
f i l i g r a n o w e j  r o b o t y  z  k o ś c i ,  z a o p a t r z o n a  c i e k a w ą  
m i k r o - f o t o g r a f j ą ,  z a  b e z c e n ,  p o  2 5  c t .  S 2 t .

_  Pieczątki ładnie rżnięte ■■7. p i ę k n e m !  m o n o g r a m a m i .

1 B7. t .  z  2  l i t e r a m i  i  r ą c z k ą  B o  c t .  .
K o r o n a  k o s .  3 0  c t . ;  c a l e  n a z w i s k a  o b l i c z a j ą  s i e  t a n i o .

P r a s y  s  t  a  m  p  l  °g 1 j  o  w  e  z ł r .  2 -~<

R t a m p i g i j e  z  p u d e ł k i e m  b l a s z a n e m ,  

i  p ę d z l e m  z ł r .  4 - 5 0 ,
S t a m p i g l j e  m a c z a j ą c e  n i e  s a m e  

p r / e z  n i e  ó 1 0 * '0  o d c i s k ó w  d a j ą c e  z a  j e d n e m  n a m u  
c / . u n i e m  n i a , s z y n y ,  n a j p r a k t y c z n i e j s z e  d l a  u r z ę d ó w  
i  k a n t o r ó w ,  1 e g z e m p l a r z  z ł r .  6 *5 0 .

N a j p i ę k n i e j s z e  k a r t y  z  p  o  w  i  n  
s  /. u  w  a  n  i t i  n i  i m i e n i n  i  N o w e g o  R o k  u ,  

g u s t o w n i e  w y g l ą d a j ą c e  ,  1 s / . t .  5 ,  1 0 , 1 5  c t . ,  w y b o 

r o w e  g a t u n k i  w r a z  z  p o d u s z c c z k ą  p a c h n i i l ł o w ą  
1 s z t .  p o  2 0 ,  3 0 ,  4 0 ,  6 0  c t .

K l a N t y c i i n e  t a b l i c z k i  r a c h u n  

k  o  w e  l  s z t .  5 ,  1 0 ,  1 6 ,  2 0  c t .

T e k i  d o  p i s a n i a  ■—
m a ł e ,  f o r m a t u  ó s e m k o w e g o  b e z  u r z ą d z e n i a  z  z a m 
k i e m  z ł r .  1 *2 0 ,  1 *6 0 ,  1 ‘ 8 0 ,  T a k i e ż  s a m e  z  z u p e ł u e m
u r z ą d z e n i e m  d o  p i s a n i a  1 s z t .  z ł r .  2 ,  2 - 5 0 ;  z b y l k o  
w o  u r z ą d z o n e  z e w n ą t r z  i  w e w n ą t r z  z ł r ,  3 *5 0 ,  4 t  4 *5 <».
A V  w i e l k i m  f o r m a c i e  c z w ó r k o w y m  b e z  u r z ą d z e n i a  
z ł r .  3 , 3 *5 0 ,  4 .  Z b y t k o w n i e  u r z ą d z o n e  z l r .  4 *5 0 , 5 , 5 *5 0 .

mmm Marki do pieczętowania listów m m
d l a  w y g o d y  s w o j e j  t a n i o ś c i  i  d o b r e g o  n a l e p i a n i a  
l e p s z e  o d  o p ł a t k ó w  i  l a k u ,  w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u  

z  d o w o l n a  t i r i n ą ,  h e r b e m ,  n a z w i s k i e m  l u b  m o n o g r a 
m e m  5 0 0  s z t u k  z ł r .  l * b i * ,  lO c O  s z t .  z ł r .  1 *0 0 .

m— m  P apeterie. —
P i ę k n i e  u r z ą d z o n y  p o k r o w i e c ,  n a p e ł n i o n y  w s / . c l -  

k i e g o  r o d z a j u  p a p i e r e m  l i s t o w y m  i  k o p e r t a m i  1 s z t .

C t .  2 5 ,  3 5 ,  ;>(», l iO ,  8 0 ,  z ł r .  1 .

J > r a k t y c z n y m  a  t a n i m  p r e z e n t e m  j e s t  n o w y  11 *8 0 *, p r a w d z i w y  f r a n c u s k i  a t r a m e n t  d o  k o p i o  w a -  

g a r n i t u r  b i u r k o w y  z  l a n e g o  b r o n / . u ,  s k ł a d a j ą c y  y s i ę ,  n i a  1 d z b a n u s z e k  - l ó  c t .

z  L0  s z t u k ,  a  m i a n o w i c i e :  k a ł a m a r z  i  p i a . s e e z u i c z k a , |  l  w i e l k i  k a r t o n  o  5  s z t u k a c h  n a j l e p s z e g o  l a k u  

p o d p ó r k a  n a  p i ó r a ,  c i ę ż a r e k ,  2  l i c h t a r z e  s t o ł o w e , ! w  r ó ż n y c h  b a r w a c h  t y l k o  1 0  e t .
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Nowy necŁssaire do pisania
i e  s k ó r y  j u c h t o w e j ,  b a r d r . 0  e l e g a n c k i  ,  ł a t w y  d o  

„ r s e c h o w a n i Ł ,  t a k ,  i e  u a w e t  d l a  » t u l ' " t o w J  ' -  
i „ b r y ;  z a w l  r a  w  i _ j j l e p n 7. y m  g a t u n k u  1 k a l u m a i 7 . ,  
1 r a c - . L  d c  u i ó r ,  1  u l u v  k ,  * l l u j a  k o n c l a n i t ;  1 , ' ; l -  
d 7, i k  k o A c . l a n y ,  1  p i e c z ą t k a ,  1  s c y - e o r y k  d o  s k r o b a 
n i a ,  1  a a w a l e k  l a k u ,  1  = u m i m a s t y k a ,  i -  s z t .  | > io r ,  

r a z e m  t y l k o  z ł r .  1 *711.

Torby szkolne dla chłopców i dziewcząt.
1  s z t .  z  r z e m y k i e m  p o j e d y n c z a  c t  4 0 ,  5 ( 1,  5 0 .

„  s k ó r z a n a  c t .  5 ' ' ,  8 f l ,  0  .
”  n  p o r t f e l  s z k o l ,  d l a  d z i e w c z ą t  c t .  9 0 ,  z ł r .  1 ,  1 *2 0 .

■■■ Najlepszy obcleracie pifir. —
ł . a d n y  k u b e k  p o r c e l a n o w y ,  n a r  d m o n y  s z c z e c i ą ,  

k t ó r a  p i ó r u  p o w a l a n e  c / . y ś c i  a a  j e d u y m  r a z o m , 

L s z t .  4 0  c t .

Atrament we wszystkich koiorach,
n a j l e p s z e g o  g a t u n k u .  1  f l a k o n i k  c z a r n e g o ,  c z e r w o 

n e g o ,  n i e b i e s k i e g o ,  z i e l o n e g o  i o  e t .

Najtepsze przyrz dy rysunkowe.
1 s z t .  d U  u c z n i ó w  c t .  8 0 ,  z ł r .  1 ,  1 *2 0 ,  1 *5 0 .
1 „  „  „  w  w i ę k s z y c h  r o z m i a r a c h ,  k o m 

p l e t n a  z ł r .  2 *5 0 ,  3 .
L s z t .  n a j l e p .  d l a  i n ż y n i e r ó w  z ł r .  2 ,  2 *5 0 ,  3 * 5  1 *5 0 ,

l  c y r k e l  2 0  c t . ,  1 p i ó r o  r y s u n k o w o  2 0  e t .

Pudełka z farbami ■—
n a p e ł n i o n e  d o b r e m !  f a r b a m i  m i o d o w e r n i  d o  k o l o r o -  
w a u i a  l u b  m a l o w a n i a  a k w a r e l o w e g o :  l  p u d e ł k o  u a -  

p e ł n i o n e  1 2 , 1 8 , 2 1  f a r b a m i  e t .  2 5 ,  3 5 ,  - 5 ;  1 p u d e ł 
k o  n a p e ł n i o n e  f a r b a m i  n a j l e p s z e g o  g a t u n k u  w  1 2 ,  
1 8 , 2 4  k o l o r a c h  c t .  8 <>, z ł r .  1 ,  » * 2 0 . J e d e n  p e n d z e j  

c t .  1  i  2 *, 1  s z t .  t u a z n  c h i ń s k i e g o  C t .  2 0  i  3 0 .

mm Globuay —■
d l a  u c z n i ó w  w s z e l k i c h  k l a n ,  1 s z t .  c t .  6<\ 8 d ,  z ł r .  J, 
1 - 8 0 ,  1 *1, 0 ,  2 , 8 *6 0 . J e d n a  s z t .  z  m e r y d j a n e m  z ł r .  1 *5 0 ,  

2 *5 0 ,  4 *5 0 ,  6 *5 0 .

— - Kisiipki do notowanin. mmk
1 s z t .  o p r a w n a  w  p a p i e r  5 , 1 0  c t .

w  p ł ó t n o  1 5 ,  2 0  c t .  
w  s k ó r k ę  3 5 ,  4 5 ,  (»G c t .  

l  w i e c z y s t a  n o t a t k a  z  k a r t k a m i  p e r g a u i i n o w e m i ,  
n i e s p o ż y t e j  t r w a ł o ś c i  4 6  c t .

m m  Praktyczne wskazówki dat. m m
i  s z t .  d l a  k a n e e l a r y j  2 " ,  f O ,  5 0  e t .
1 „  n  s a l o n ó w  c t .  7 t>, z ł r .  3 ,  1 *2 0 .

■— Prasy do kopjowania —
n a j l e p s z e ,  n a j t r w a l s z e  i p r a k t y c z n e j  k o n s t r u k c j i ,

1 s z t .  4 *5 0 ;  k s i ą ż k i  d o  k o p i o w a n i a  o  M ' 0  ć w i a r t k a c h

P C B ł M E S K K A M E
składające się z sali, dwóch pokojów i przed
pokoju ,  jest wraz •/. meblami i fortepianem, 
lub bez takowych, nn przeciąg 0 miesięcy do 
odu ajęcla . — lilizszej wiadomości powziąć 
można w Ajencji dzienników i w biurze ko- 
tuiaowem A. Piątkowskiego we Lwowie. iJ-c2

Do Pana Dr. J. 6 . PCPPA
c. i  dentysty, Wiedeń; Stadt, B opsrgasse 2.

W i o lm o ź u y  P n n i o !
Od ośmiu bit przywykła do pańskiej A llH lc ry ilO W C j W o d y  d o  n s t ,* )  

która tak na. dziąsłu jak i na same zęby nadzwyczajnie dobroczynnie oddziaływa, 
uśmierza rozlicznych rodzajów ból zębów i w ogóle zasługuje najzupełniej na sławę 
doskonałej wody do ust, nie mogę zdecydować się uą żaden z wysławionych w osta
tnich czasach środków podobnego rodzaju i dla tego upraszani o przysłanie za do
łączoną kwotę odpowiedniej ilości pańskiej Wody Annterynowej do ust.

Zagrzeb. Terese Edle von Mandelstein, ur. Jellacic de Bucfm.

*) Składy w<* la W O W lc: w apt. pp. dr. Tytusa Zarzyckiego, P. Mikofasza, 
Zyg. Kuckera, .Jakóba Piepesa, w liandlu Bonifacego Stillera; w K r a k o w i e :  u 
pj>. (łóreckiego. J. Jalina, L. Feintucha, lk Stockmara apt., Goldwassera i "N. Ke- 
dyka apt.; w C / .e m io w C J I O ll : w apt. Siedleckiego. 104H X— 4

W

W  tym gatunku jedynie dostać można
Wiedniu « A Z  V l l  I R I E D M A N N , Praterstrasse

SERA
wyrabianego w cegiełltaeh na wzbr 

bimbui-Kskiego

w  s e ro w n i
ATANAZEGO BENOEGO

>v M o ja jo w ie i ,
ilostanie we Lwowie w uagtępującyeb han
dlach korzennych: F. W. KrÓlikuWŁlciego, 
Jana Kleina, Juliusza Reissa i jStanisława 

Markiewicza. 13B3 1—3
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T ylk o  radykalna kuracja  chorob i 
tajem niczych zabezpiecza od w ielu ciężkich 
słabości na przyszłość. T akow ą zapew n ia j 
na podstawie w ieloletniej praktyki

JAN RURPIEL
lekarz jprukt. M ed., ClururytŁ i dlkur 
szerji, S pecja lista  chorób tajemniczych. I

Mieszka przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) 1. 16. —  Godzina ordynacyjna od 
IO . do 1 3 .  przed, od 3 .  do S . p-. południu.

I m p o t e n c j e  (osłabienie sity mężno- 
4-1), S t r i c t n r j ,  P o l l n c j e ,  mdziei ro- 
ny, wrzody, |ś < y, słabości skórne wszel
kiego rodzaju, leczę gruntownie pod gwa- 
raneją (nowo powstałe w przeciągu 48 go
dzin), bez przerwy zatrudnienia i pod naj
ściślejszy dyskrecją. 1253 11— 15

Na honorowan listy odpowiadam bez
zwłocznie i służę medykamentami.

Zmiana lokalu.
S z k o lę  mojii.
Krawiectwa 
damskiego

p r z e n o s z ę  od 18go 
marca b. r. do ołiszer- 
niejflzego i wygodniej
szego lokalu na I. pię
tro na H a l i c k i e j  ul. 
1. 1S (nowy), naprze

ciwko handlu korzennego Mańkowskiego.
Wykład nauk pozostaje niezmiennym; 

tuż samo i trwanie kursów, t. j. w l4tu 
lekcjach nauczam samego kroju, a w 6 ty
godniach razem z szyciem. Szkoła będzie 
teraz zaopatrzoną w najpiękniejsze żurnale.

Przyczem dodaję, że jeszcze przyjmuję 
prenumeratę ua moje ostatnie dzido!! Naj
nowsza i najpraktyczniejsza metoda kroju 
sukien damskich, wydanie 3cic, którego 
cena prcnumeracyjna pozostaje 5 złr., a po 
skończeniu d-uku, zostanie podniesioną na 
8 złr. Resztę dzieła zaczynam drukować i 
wraz po opuszczeniu prasy, rozesz.- be7'  
płatnie szan. prenumeratorlcom, które za
pewniani, że me będą żałował, zwłoki, ja
ka tutaj zaszła, gdyż piękno i sunu nne 
wykończenie tacowej sowicie ich oeaekiwa 
wanie wynagrodzi.

Ksawery Głodziński,
nauczyciel krawiectwa damskiego 

1348 1 - 3  we Lwowie.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

GALICYJSKIEGO BANRU KREDYTOWEGO
p r z y  u l i c y  W  a ł o w e j  podL 1- 4 ,

P r a s y jn k u je  o d  1 . m o j a  BHZ3  r .  p o <  z ą i c t s y

WKŁADKI na KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI
od jednego zlr. w. a. clo każdej wysokości, oprocentowując je po

U d .

Zwrot wkładek d o  £@Q szir. uiszcza sie h e s  w y p o w ie d z e n ia .  Udziela ,

Z A L I C Z K I  v
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od jednego złr. w. a.

Godziny czynności biurowych:
od 9tej do lszej przed południem, od 3ciej do ótoj po południu. 1007 14-?

E w  = X =  v — — - v -  v  v  -  -< ----------
i o o o o o o o o o a o o o o o o c o o t i

c. Ł  UPRZTW. GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.

BANKU HIPOTECZNEGO
odbędzie się we l i  t o r e k  d n iu  2 1 . K w ie tn ia  1 8 7 4  o godz. lOtej przed poi

w gmachu Banku Hipotecznego we L w o w ie .
ł ? r z e d i u i o t y  r o z p r a w  :

Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1873.
Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięciu dotyczącej uchwrałv. 
Oznaczenie dywidendy za rek 1873. "

4 . Upoważnienie Rady nadzorczej do pomnożenia akcyjnego kapitału według statutów.
6 . Założenie Stowarzyszeń kredytowych z wnioskiem na zmianę §. 7 . stat. i innych do 

tego sie odnoszących.
6 . W n iosek  na zwinięcie filji w Samborze.
7 . W ybór dwóch członków Rady nadzorczej <M 43, 44 , 46 stat.)
8 . Sprawozdanie o stanic funduszu pensy,mego.

, . . 1 ‘J,ls*o, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Z^omadseniu aecbcą w myśl §. 68 stat.
34 . m arca r. b. w głównej kasie Towarzystwit we Lwowie

1 .
2.
3-

m b  w  F i l j a e k  Z :  k h u ł u
wydane in. będą także karty legitym;u.

"  € / , e n i i o w c a c l i .  K r a k o w i e  i  T a r n o p o l u ,  na które oprórz pokwitowania,

P. T. ak yjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.
lic ełnomocniu t 0̂aiaiJ,laze» którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, 

Zamkn- l' ”  1 IJ(' " rotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać, 
nadzorczej dzie l̂ 1U r‘U^Un̂ "w i bilaus złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w sekretarjjcie Rady 

’ / L 0^a*,,lniem karty legitymacyjnej P. T. akcjonarjus/om na żądanie po jednym egzemplarzu wydanoj będą.
L w ó w ,  , I , l i a  a s >  Ł u t e g f J  1 8 -7 4 .  - n  „  w  ,

K u c i a  N a d z o r c z a .

bez względu,
§! (55. Każdy akcjonarjusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. Żad-.n jednak akcjonarjusz, 

rjuszów Wie C.Zy ,w własuern imieniu, czy jako pełnomocnik -głosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej akojoua- 
 ̂ m ’ ' " ' f 1 ^  głosów mieć nie może.

j T  umocoł a •’ ^ raw0 głosowania na Wlilneni Zgromadzeniu może wykonywać, akcjona-jusz tak osobiś-ie jak teł i przez 
U  opiekun an'e !*c'eg° akcjonarjusza, mającego pra\ro głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego 

wadz- a’ z,>stajacy pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z pru- 
V f  U; -Vł brnie ich stowarzyszenia, w ogóle przez fzłonka do te<*o umocowanego, osoby moralne przez jednego z swych
O  P>ułożonych, Chociażby ci nie byli sami akcjonariuszami.

„  _  1310 3—3 ,

mywać m0ż.ia°tby X T ó ee*ypow i  a S  " M*B Umieszk^  wyłącznie na składzie G n l d e n - B s f ^ r ,  F r n tę r S tr a S H e  C«,_ wyroby zatem »sze otrzy;
„  ■' Pierwsze Stowarzyszenie fabryczne wyrobow z  pianki, sztucznej pianki i b u r s z ty n u .
Pozyskawszy prawo wyłącz

cbnie znana a u«y niwa w j  p««. w u wy fączu<:j sprzedamy wyrobów fabryki iijijU%nupcteiitiiioji»/.cj w Anstro-Wbg-rzeidi, nic masy. potrzeby dalszego j»*'( 
a donroc wyrobów tej fabryk, i Ą  t&tńJ  czyni wszelka rekkr -lauic.

k. uprz. fal>ryki A. M. BeSClierner w Wiedniu,' 
przewyższające znacznie pod względem wytrwa-, 

ło śc i i wytwornOŚCI wszelkie wyroby tego ro
dzaju innych fabryk, dla tego tuż i nieporó-j 
wnanie lepsze, są w wielkim wyborze po ce-| 

nach fabrycznych do nabycia.
Również materace, poduszki, kapy i świece]

itd, Zamówienia telegraficzne uskuteczniają się
natychmiast. 1056 5—?

Jedynie główny skład utrzymuje
A. OPuCHLAK we Lwowie

pod I. 47 m.

hwnluuia, pouieważ pow»ze-

W y c i ą g  <l C e n n i k a  p a n i e r u j ą c e g o  l(łO O  w z o r ó w .

sztuce

ugurftmi

«ami .
cybuchem

i i u z cliiń-

John Buli , fajka i cybuch w jednej 
’Ł pianki i barsztynu w pudełku

Joba Buli ( fajka % rzcćbiouemi be 
w pudełku  ......................... £

John Buli, fajka bez bursziyuu w pudefku 
John Buli, fajka wielka uajpiękuiej , za 
Węgierska fajka z cybuchem i kutasa 
Węgierska fajka z trzcinowym 

bursztynem ....................
Niemiecka fajka pi knie obrobiła  
Niemiecka ćajka w pięknem 

skiego srebra . . .
Niemi cU  fajka bardzo w yk w jn a w jmdJłkn
Antyczna fajka, massif z pla.t A , .
Tureckie fal d rozliczny-h fa,0 lów 
Tureckie piękne fajki z broniowa pokrywka '.
Turecka fajkd z cybuchom burszt,nowym . ' 
Fajka- kawiarniana me okuta 
Turecka fajka wodna (uargileej, przyjemna i 

Szczególnie lubiona przez damy, ponieważ 
dym przechodzi prz:z wodę, dz.aU orzeźwia
jąco i cliłodząco sztuka . .

Takaż sama wielka i piękna . .....................
Cybuchy z bursztynami po  ..........................
Cygarniczki przeszło sto fasonów, prosto, wy

gięte, z koronami, męskiemi i kobiecemi 
głowami, grupami, zwierzętami, tudzież fan
tastyczne, sz tu k a ...............................................

złr.

1
5
1

2
1

2
5
4
1
o

2
5

1. 5

i

P i e r w s z e
fabryczne Stowarzyszenie

w yrok u

pianki^
sztucznej pianki
bursztynu.

Wyłączny skład dla

A U S T R O -W E G IE R :

Takież >jme piękuiejsze . . . . .
Takież najlepszego gatunku i największe . .
Japoński > :ygarniczki prawuziwe z bursziyuu 

i mozaikową robo'ą . . . . . .
Bursztynowa cygariiica w pudełku . . . .
Takaż sama w ie lk a .....................................................
Garnitur bnrsztyuow y do jy g a r  i do cygaret

w p u d e ł k u ................................................................
Garnitur zaw ierający cygan n ezk i do cygar, 

cyu-aret i w irg in ij, w pudełku skórzaneiu .
G arnitur: cygaru ica , schowek na papier, tytoń

i zapałki w p u d e łk u ...............................................
Garnitur fajka, cygaruica, jedwabny kapszuk

w skórzauem p u d e łk u ....................................
Garnitur: turecka fajka z rozkładanym cybn - 

chem i bursztynowym ninnd.-ztukiem, ey- 
garnica i jedwabny kapszuk ua tytoń w
pudełku s k ó r z a n e iu ...............................................

Garnitur: fajka John Buli, cygariiica do cy
gar i cygaret w skórzaneiu pudełku . .

Garnitur: fajka ze składanym cybuchem ze 
słoniowej kości i cygarnicą w skórzauein
juchtuwem  p u d e ł k u ...............................................

Kom pletny garnitur do palenia, sk ładający się 
‘-Ś z fajki, eygaruicy  do cygar i papierosów , 

krz. aiwa, kapsziika na tytoń, lontu, niaszyn-
■ ki do eygaret i t. d...........................................
D o tego odpow ieduia elegaucka kasetka . .

zlr.
2

Na żatlanie będą także wyrabiane sztuk: o i  złr. do 100 i obliczane według cen fabrycznych. Zamówienia należy adresować do

V X t  K  J *  -  . f i *  JŁ. "M. J » ,
■ ł-ń iii. P r a t e r s t r a s s e  , A  i*. 6 6 .

-  Zlecenia wykonują się zą pubrauiem poeztowem luo nadesłaniem gotowką.

1022 2 6 -1 0 0

M p r c e d a i  e u  gi


